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Zaproszenie do przedpłaty. 

Za drugie półrocze w miejscu 6 zł, 
pocztą 8 zł. 

Za [IL kwartał w miejscu 3 zł, po- 
cztą 4 złp, 


Za Lipiec w miejscu 1 zł, poczta 
12. 35 ct 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


o ree 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z d. 24 
czerwca r. b. mianować najłaskawiej radcę 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, A. 
leksandra Kaweckiego, radcą wyższego 
sądu krajowego przy sądzie krajowym w 
Krakowie a radcę sądu krajowego w Krako- 
wie, Józefa Stiebera, radcą przy wyż- 
szym sądzie krajowym w Krakowie. 

Unger m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


WY ZY AO REA, ae- 


Lwow. dnia 2, łipca. 

Pamięci Ś. p. NŃajj. Cesarza Fer- 
dynanda poświęca Wiener Abendpost na- 
stępujące wspomnienie : 

„ Wzruszająca do głębi, smutna wiado- 
mość o śmierci Najjaśn. Cesarza Ferdynanda 
I. znalazła boleśny odgłos w sercach ludów 
austryackich. Na czele osób pogrążonych w 
żałobie stoi nasz Najmiłościwszy Monarcha 
Cesarz Franciszek Józej a za Nim wszyscy 
Austryacy połączeni z domem cesarskim 
węzłami miłości, czci i wierności, czują bo- 
lesną stratę, która dotknęła rodzinę cesar- 
ską i ludy Austryi. 


L ORA T S 
VI. 


Długo Catai była jedyną faworytką 
publiczności warszawskiej, a żadna z dam 
włoskiej opery i baletu nie zdołała rywali 
zować z nią ami w piękności, ani w tańcu. 
Była królową wszystkich najświetniejszych 
wieczorów teatralnych, jedynym przedmiotem 
owacyi i oklasków. Nagle jednak na hory- 
zont teatralny wypłynęła gwiazda, która 
nietylko świecić się ośmieliła obok piękuej 
Catai, ale groziła jej nawet przyćmieniem... 
Tą niebezpieczną rywalką była także Wło- 
szka, tancerka Binetti. 

Było to w Lutym, wśród karnawału, 
Warszawa bawiła się świetnie, a mnóstwo 
gości z innych dzielnic polskich i ogromna 
liczba cudzoziemców znajdowała się w jej 
murach. W czasie tym przejeżdźżała przez 

arszawę baletnicza para, złożoua z tance- 
rza Pie i tancerki Binetti. Oboje jechali z 
Londynu do Petersburga, gdzie ich anga- 
żowano do baletu cesarskiego. 
„ . „Włoszka Binetti nie była tak piękną 
jak Catai, ale mimo to mogła się podobać 
bardzo, a miała tę znaczną przewagę nad 
ulubienicą króla i publiczności warszawskiej, 
że była znakomitą, pierwszorzędną tancer- 
ką, że doprowadziła sztukę swoję do wyso- 
łaj M oz ości i miała już rozgłos w ca- 

„ M16, czego, jak już wiemy, me mo- 
żna PO. z zupełną słusznością powiedzieć 
o hrabinie Tomatis. 


Binetti w podróży swej z Londynu 
zatrzym wałą się była w Wiedniu i tu do- 
stała od któregoś z znajemych list poleca- 


jący do brata królewskiego, księcia Andrze- 
ja Poniatowskiego, który jako general au- 
wiele stosunków z wiedeńskie- 
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„Umarł Monarcha, pod którego pano- 
waniem w dziel Austryi zaszedł zwrot 
sny. Gdy burze zawisły nad Austryą 
ce Cesarza i Jego łagodny, 


nowocze 
a szlachetne ser 
tylko szczęściem ludów austryackich za- 
jęty umysł 
świetle, głos ludu nadał Mu przydomek, 
który na zawsze wypisany zostanie w hi- 
r przydomek Dobrotli wego. 

i ego nie zawiódł (Cesarz i 
„I miana teg J 


zajaśniał w najpiękniejszem 


story 

wtedy, gdy wobec «mienionych stosunków 
3 

uowej por 

silną dłoń Swego wspaniałego następcy, 1 

się w zacisze zamku królewskiego w 


y ster rządów złożył w młodą u 


cofnął 
Pradze. I tu cesarz Ferdynand był Dobro- 
tliwym zawsze, był dobroczyńcą niezmordo- 
wanym, u którego każdy ubogi, każdy opu- 
szczony znalazł dłoń łaskawą i zawsze o- 


twartą, która nie przestawała nigdy obda- 


[A PNA ierać i i i 
rzać, pomagać, łzy ocierać i wszelkie dobre 


i szlachetne popierać cele... 

„Jeżeli w ostatnich latach życia Cesa- 
rza z dobroci Jego spływała łaska na najbliż- 
sze otoczenie, to dłoń jego miłościwa rozsy- 
pywała takie dobrodziejstwa po całym ob- 
szarze państwa, a serce jego pełne było 
udziału dla wszystkiego, co łączyło się z 
dolą lub niedolą wielkiej Monarchii. Dzieje 
Austryi zachowają zgasłego Władcę w nie- 
spożytej, błogosławionej pamięci i zapiszą 
imię Ferdynanda Dobrotliwego niezatartemi 
głoskami % swych annalach, 


Komu sołą w oku było ustalenie sto- 
sunków konstytucyjnych naszej monarchii 
na podstawie dualistycznego ustroju, ten 
mógł do niedawna oczekiwać, że ziszczą się 
obawy, jakiemi przy zawieraniu ugody z 


mi kołami arystokracyi, a właśnie w czasie 
naszego opowiadania bawił w Warszawie. 
Włoszka przejeżdżając przez Warsza- 
wę, w której długo bawić nie myślała, po- 
słału list polecający księciu Andrzejowi. 
Z listem tym przyszedł książę Andrzej na 
obiad do króla i tu opowiadać począł o 
przejeżdźającej taucerce, którą widział w 
Wiedniu i której wielkie oddawał pochwały. 
Stanisław August, który pragnął uświetnić 
karnawał i dodać nowego powabu protego- 
wanemu  baletowi, postanowił zatrzymać 
pannę Binetti na kilka występów i oświsd- 
czył, że chętnie z własnej szkatuły za- 
płaci jej za ośm wieczorów tysiąc du- 
katów. 
Książę Audrzej Poniatowski przykla- 
snął myśli swego królewskiego brata i sam 
osobiście podjął się pośrednictwa w auga- 
owaniu Śignoriny Binetti, Tancerka, za- 
szczycona królewską propozycyą, którą przy- 
nosił wraz „ tysiącem dukatów tak dostojny 
pośrednik, przyjęła z największą gotowo- 
sog źaprosiny i za trzy dai wystąpiła 
po raz pierwszy na scenie warszawskiej. 
owarzysz jej, baletnik Pic, zaimprowi- 
zował natychmiast balet, pozbierał figuran- 
tów, a dyrektor-hrabia Jomatis, pragnąc 
przypodobać się królowi, uczynił ze swej 
strony wszystko, co tylko podnieść mogło 
świetność tych występów. Biedny hrabia- 
ImprESSariy nie przeczuwa} zapewne, ŻE to- 
rując tryumfy Picowi i pannie Binetti 
gotuje sobie ciężką zgryzotę i hanicbne u- 
pokorzenie,,, 
| I oto rozpoczęła się teraz jedua z tych 
intryg teatralnych, które tak ściśle wiążą się 
z kulisami, które tak samo odgrywają się 
dzisiaj Jak się odgrywały przed stu luty, 
jak odgrywać się będą i za sto lat w przy- 
szłości... dopóki istnieć będzie światek 
teatralny i przywiązana doń publiczność... 
I jeżeli jest coś odrębnego w tej hi- 
storyi zakulisowej, złożonej z intryg, plo- 
tek, protekcyjek i zawiści księżuiczek kuli- 
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Węgrami straszono autorów pomysłu dua- 
listycznego. Sprawa związku handlo 
wo-cłowego pomiędzy Austryą a 
Węgrami poruszona i traktowana publi-. 
cznie już od roku prawie, miala z początku 
wszelkie niemiłe znamiona domowej rozterki. 
Jedna strona chciała koniecznie uchodzić za 
pokrzywdzoną i obciążoną na korzyść dru- 
giej a ta znowu wyrzucała sąsiadowi z prze 
kąsem, że chciałby z cudzej kieszeni wydo- 
być środki potrzebne do podtrzymywania 
swej samodzielności państwowej. Walka dzion- 
nikarska w ten sposób rozpoczęta i stopnio- 
wo rozwijana w uamiętny zatarg, wywoły- 
wała pogróżki, które istotnie mogły zachwiać 
powagę dualizmu. Odrębne terytoryum cło- 
we Węgier byłoby w obec prawno-państwo- 
wej łączności pomiędzy obiema częściami 
monarchii anomalią ubolewania godną a 
nadto jako źródło ciągłych nieporozumień i 
systematycznego osłabiania węzłów duali- 
stycznych wyszłoby chyba na korzyść i ra- 
dość zawziętych wrogów Austryi i Węgier. 
Ale właśnie w chwili, gdy wrogowie duali- 
zmu byli najbliżsi celu, łączność i wspól- 
ność interesów pomiędzy Austryą a Węgra- 
mi odezwała się tak silnie, że sprawa han- 
dlowo-cłowa zamiast skompromitować dua- 
listyczny ustrój staje się jego tryumfem. 
Bardzo trafnie przedstawia ten zwrot Pyes- 
se wiedeńska, z której artykułu podajemy 
następujący najdosadniejszy ustęp: „Austrya 
i Węgry stanowią jednostkę polityczną, cho- 
ciąż zewnętrzne objawy zdradzają rozdziai, 
a właśnie wtedy jedność wysfgępuje najwi 
doczniej na jaw, gdy powszechnic pudi 
ną bywa samodzielność obu organizmów 
państwowych t. j. w toczących się obecnie 
rokowaniach o związek hadlowo cłowy. Na 
pozór mamy przed sobą dwa państwa z sa- 
modzielnem ustawodawstwem i odrębną po- 
lityką w najważniejszych sprawach państwo- 
wych bo w kwestyach finansowych i ekono- 
micznych. Każde z obu państw jest upraw- 


odbyła się bez chóru recenzentów, które to 
rzemiosło nie istniało jeszcze podówczas w 
takiej rozciągłości iw takim charakterze 
jak dzisiaj, i że w komerażach tych wzięły 
udział osobistości znakomite, zajmujące 
świetne stanowiska na dworze i w towarzy- 
stwie warszawskiem. 

Ale przystąpmy do opowieści. Pic i 
Binetti wystąpili i podobali się ogromnie 
| wszystkim. Osobliwie Binetti zbierala for- 
malve tryumfy, a tanioc jej budził pochwa- 
ły i uniesienia powszechne. Powodzenie by- 
ło lak stanowcze i wielkie, że król folgując 
naleganiom i praguąc przysłużyć się tak 
żywym upodobaniom towarzystwa swej sto- 
licy, kazał zaangażować pannę Dinotti na 
rok cały... 

Gwiazda panny Gatai blednąć poczęła... 
l bóstwiana dotąd ballerina widziała, że Bi- 
iotti strąca ją z tego jednodniowego bronu, 
na który wzniosły ją zaloty króla, hołdy 
jego dworu i łaski publiczności... Namiętna 
Włoszka nie mogła znieść togo spokojuie i 
odtąd uiedawała pokoju Tomatisowi, który 
miał wyrządzać ciągłe przykrości znienawi- 
dzonej przez swą żonę baletniczce. Jako 
impressurio i główuy dyrektor królewskiego 
teatru miał ku temu Tomatis bardzo ob- 
szerne pole i wyzyskiwał je teź wy- 
bornie.... 

Tymczasem w walkę dwóch tancerek 
wmięszała się i publiczność, reprezentowana 
przez miłośników sztuk pięknych w osobie 
ich kapłanek.. Gdzie dwie piękne kobiety 
wiodą 2 sobą walkę - - tam biją się męż- 
czyźni.. Tym razem jeśli się niu bito — 
to po prostu bito... a hrabia Tomatis 
miat w krótce doświadczyć tego na sobic. 

Powodzenie panny Binetti rosło z dniem 
każdym. Nie minęło dziesięć dni od jej 
przyjazdu do Warszawy, a miala już dom 
na mieszkanie, urządzony z zbytkiem i wy- 
tworną elegancyą, piwnicę pełną win naj- 
przedniejszych, własne srebra stołowe, py- 
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uioue oddzielić się od drugiego zaporami 
clłowemi, każde jest uprawnione wybrać naj- 
odpowiedniejszą dla siebie politykę cłową i 
wedlug upodobania pobierać podatki i o- 
i platy od swoich poddanych. Ale zaledwie 
podniesioną została ta samodzielność, zaraz 
słyszeć się daje zakaz korzystania z niej 
pomimo swobody  poręczonej ustawami. 
Pojęcie prawno-państwowe mówi do ohu 
państw: jesteście pod względem ekonomi- 
cznym samodzielnemi organizmami, możecie 
działać według wlasnego programu. Ale ko- 
nieczne warunki bytu i rozwoju zacierają 
to pojęcie i każą obu państwom zgodzić się 
na stan rzeczy, w którym objawiałaby się 
łączność zamiast odrębności. Z tego powodu 
związek handlowo-cłowy pomiędzy Austryą 
a Węgrami, który w największej zostaje 
sprzeczności z teoretyczną odrębnością eko- 
nomiczną obu państw, łączy je silniej ze 
| sobą niż delegacye, które przecież mają za- 
sadnicze znaczenie i nie zostały w życie 
wprowadzone tylko na pewien okres czasu. 
Jeżeli bowiem faktem jest, że Austrya | Wę- 
gry, dwa pod względem ekonomicznym sa- 
modzielnie istniejące organizmy państwowe, 
muszą zgodzić się na wspólną politykę e- 
konomiczną, to tkwi w tem silniejszy dowód 
łączności aniżeli w pewnych z góry okroślo - 
nych formach zawisłości wzajemnych.“ 

Q O przedłożeniach, z któremi gabinet 
węgierski wystąpi przed nowym sejmem, 
wiadome są tylko takie szczegóły, jakie bez 
wszelkiej autentycznej informacyi wysnuć 
może sobie każdy, kto starannie zajmował 
się przebiegiem procesu koalicyjnego i ru- 
chem wyborczyru. Ze najpierw wniesione 
zostaną projekty skarbowe a po nich przyj- 
dzie kolej na przedłożenia mające na celu 
reformę rdzennych podstaw organizmu pań- 
stwowego, o tem wiedzą wszyscy od roku, 
bo taki program wytknął już był sobie ga- 
binet Bitto-Ghyczy, a jego następca uznaje 
te same potrzeby kraju i różni się od po- 


szny ekwipaż, wybornego francuzkiego ku- 
charza — i w niezbędnym dodatku tuzin 
gorących adoratorów... 

Do rzędu tych wielbicieli liczyła pan- 
ua Binetti p. stolnika Moszyńskiego i - : ce 
więcej znaczyło jeszcze, p Branickiego, 
wówczas jeszcze podstolego tylko, ale ulu- 
bieńca króla, najbardziej wpływową figurę 
jego dworu... 

i Po stronie panny Catai pozostali król 
i zuaczua część jego dworu, cała familia 
Czartoryskich, u w końcu w. strażnik ko- 
rouny księżę Lubomirski, który był także 
zapalonym wielbicielem pięknej W enecyanki = 

Zgola cały piękny i dostojny świat 
warszawski podzielony był na dwa obozy, 
na Cataistów i Biuettistów... 3 

Była to niezawodnie dość smutna cecha 
ówczesnego nastroju umysłów, dowód lekko- 
ści i płochości obyczajów — i trudno nie 
gorszyć się po trosze, widząc poważnych 
senatorów, biorących udzial w tej wale. 
dwóch aktorek... ale nie zapominajmy. e 
było to w czasie, kiedy w Auglii damy te- 
atralue wywoływały intrygi uietylko w wiet 
kim świecie towarzyskim, ale i ua polu po- 
litycznem , kiedy Whigowie i Torysowie 
londyńscy  namiętnostki swo  stronnicze 
maniłestowali pod haslem: dwóch spiewa- 
czek... 

Jedni byli za słynną Faustiuą, drudzy 
za lranczosk Sandoni... Demonstracye tak 
burzliwy przybrały charakter, że rząd an- 
gielski chcąc im położyć konice, użył bar- 
dzo prostego ale skutecznego środka 
kazał wynieść się z Londynu obu primu- 
donnoM... 

W Warszawie rzeczy nie zaszły tak 
daleko. Jak to zobaczymy później, skończy- 
ło się ua skandalu, którego ofiarą padł 
biedny hrabia-dyrektor Tomatis, na burdzie 

JRE wionej przez Brauickiego i jego uła- 
nów i ua kłopocie króla, o którego całe 
ko się oparło. 


przednika tylko w środkach zaspokojenia | 
tych potrzeb. Inna zaś kwestya, czy rząd 
wystąpi zaraz w pierwszej chwili z wszyst- 
kiemi przedłożeniami, czy wnosić je będzie 
po kolei w miarę, jak Izba kończyć będzie 
obrady nad najpilniejszemi przedmiotami, 

Za pierwszą drogą przemawia ta okoliczność, 

że w ten sposób rząd czynem odpowie ua 
nieustanne interpelacye br. Seunyeya o szcze- 

góły programu. Druga droga jest dogodniej- 

szą dla samej sprawy, bo zbyt wielki nawał 
pracy często zamiast zachęcać do pospiechu 
i wytrwałości wywołuje usposobienie apaty - 
czne. Wprawdzie będzie to nowy parlament, 

ale nie trzeba zapominać, że wyraz ten ma 

tylko formalne znaczenie. Ostatecznie bo- 

wiem te same siły robocze, na których w 

dawniejszym parlamencie spoczywał główny 

ciężar pracy ustawodawczej, odgrywać będą 
główną rolę także i w nowo obranym 
sejmie. 

Króla bawarskiego czeka bardzo 
trudne zadanie, jeżeli, co jest rzeczą bar- 
dzo prawdopodobną, zaraz po wyborach sto- 
sunki parlamentarne wywołują przesilenie 
gabinetowe. Nie mówimy już o tej ewentu- 
alności, że stronnictwo ultramontańskie zdo- 
będzie sobie przewagę stanowczą, wobec 
której gabinet liberalny byłby niepodobień- 
stwem. Na to zdaniem naszem nie zanosi 
się, bo liberalne stronnictwo ma po swej 
stronie potężną presyę całych Niemiec i po- 
parcie rządu, który zaokrąglając okręgi wy- 
borów nie będzie przecież działał na ko- 
rzyść ultramontanów lecz w ogóle liberal- 
nych życzeń. Trzeba więc liczyć się z tą 
ewentualnością, że stronnictwo ultramontań- 
skie uzyska nieznaczną, tylko kilka głosów 
wynoszącą większość. Co się wtedy stanie 
z gabinetem? Ultramoutanie będą nalegać 
na króla, ażeby zastosował się do prawidła 
parlamentarnego i powołał do steru stron- 
nictwo posiadające większość a liberaly powo- 
łają się na używany dawniej przez ultramon- 
tanów argument, że mianowanie ministrów 
jest atrybucyą korony, niezawisłą od stosun- 
ku głosów w parlamencie. Powstanie zatem 
kolizya bardzo przykra dla króla, który od 
jednego i drugiego obozu otrzymuje zarówno 
silne objawy lojalności i przywiązania. Znaw* 
cy stosunków bawarskich mniemają, że w 
najgorszym dla liberalnego stronnictwa wy- 
padku powołany zostanie do steru gabinet 
neutralny czyli z biórokratów złożony. 

Ostatnia mowa Gambetty przy 
uroczyst; m obchodzie dnia urodzin generała 
Hoche wywołała za wiele wrzuwy w dzieu- 
nikarstwie, doznała zanadto wielkiego za- 
szczytu. Gambetta ma szczęście, bo nawet 
słaby produkt krasomowcy wygłoszony Z 
balkonu lub przy kieliszku obwoływany by- 
wa arcydziełem, a liczni zwłaszczą niemiec- 
cy przyjaciele ex-dyktatora podnoszą cały 
wypadek na stanowisko pierwszorzędne. Nie 
zalety krasomowcze jednak nadały ostatniej 
mowie Gambetty tak niepospolity rozgłos. 
Treść tej mowy była niespodzianką i to jest 
właściwem źródłem rozgłosu. Gambetta jest 
w ostatniej mowie tak umiarkowanym jakby 
zrywał z całą przeszłością swoją. Nie po- 
znałby w niej nikt Gambetty z okresu od 
r. 1868 - 1871. Czy to szczera skrucha czy 
fortel obliczony na dzisiejszą niestałość strou- 
ników parlamentarnych ? Niemieckie a zwła- 
szcza berlińskie dzienniki wierzą w szcze- 
rość słów i mienią po tej mowie Gaubettę 
najlepszym kandydatem na prezydenta przy- 
szłej, ustalonej republiki. Na nieszczęście 
czy na szczęście Fraucya dotąd nie jest 
skorą , iść za wskazówkami dawanemi z 
Berlina i bynajmniej nie zachwyca się w 
takim stopniu mową swojego ex-dyktatora. 
Bez porównania słabsze wywarła ona wra- 
żenie, niż mowy wygłaszane przez Gambettę 
przy tej samej uroczystości w pierwszych 
latach po wrześniowej rewolucji. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy Czytamy w berlińskiej ko- 
respondencyi Frankf. Zg.: „Zdaje się, że 
„katolikom rządowym“ sprzykrzyła się już 
walka kościelna-polityczna. Zamierzają oni 
na seryo wystosować wprost do cesarza po- 
danie z prośbą, aby rządowi swemu zaka. | 
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zał dalszego wydawania ustaw kościelnych ; 
nie pójdą oni wprawdzie tak daleko, aby 
żądać rewizji ustaw majowych, lecz doma- 
gać się będą tylko aby urzędnicy admini- 
stracyjni w sposób ile możności łagodny 
wykonywali istniejące ustawy kościelne. 
Wielka część katolików rządowych, a mię 
dzy nimi najwybitniejsi członkowie jako to 
książę Raciborski i znany z korespondencyi 
z Bismarckiem hr. Fredfraukenberg, nie 
byli zadowoleni z ostatnich przedłożeń mi- 
nistra Falka. Wyrażali się oui z niechęcią 
o ustawie klasztornej i w sposób demon- 
stracyjny usunęli się od obrad nad tą usta- 
wą w lzbie panów.* 

— Dzienniki szłąskie podają zgodnie 
wiadomość, że ks. biskup Förster zapropo- 
nował naczelnemu prezydentowi Szląska na- 
stępcę po zmarłym biskupie sufraganie Dr. 
Włodarskim. Naczelny prezydent jeduak nie 
zrobił użytku z tej propozycyi w terminie 
prawnie wyznaczonym. 


Francya. Prezydenci trzech grup le- 
wicy Laboulaye, Juliusz Ferry i Pichat o 
głaszają w dziennikach republikańskich co 


tników o trzy czwarte części. Nadto nale- 
żałoby poruczyć egzamina wstępne profeso- 
rom wojskowym, ci bowiem są w tej spra- 
wie bezpośrednio interesowani i nie ścierpią 
żadną miarą, ażeby w szeregi jednorocznych 
ochotników wchodzili ludzie, którzy tam 
nienależą. 


Hiszpania. Po długiej pauzie, jaka 
nastała od chwili eswobodzenia Pampelony, 
zaczyna wreszcie wojna Karlistowska wcho- 
dzić w stadyum ważniejszych operacyj. Ge- 
neralny wódz Jovellar, któremu już przed 
kilkoma tygodniami ustawiono anticipando 
łuki tryumfalne w Saguncie wyruszył wresz- 
cie z główną kwaterą i posuwa się, jak do- 
noszą, na czele 28.000 ludzi przeciw 12.000 
armii Karlistowskiej stojącej pod Can- 
tavieja pod dowództwem generała Dorre 
garaya. 

Generał Martinez Campos obsadził 
przeprawy przez Ebro, aby Karlistów w A- 
ragonii i Waleneyi odciąć od Katalonii. W Ka- 
talonii w pobliżu głów. miasta Barcelony toczy 
się walka; pod San Sebastian Karliści to 
znów wojska rządowe biorą górę, nawet 


następuje: „Prezydya grup lewicy naradza- | fota daje znak życia bombardując forty 
ły się dnia 27. Czerwca nad środkami jak | Karlistowskie na Kantabryjskim wybrzeżu. 
najprędszego załatwienia prac Zgromadzenia |A rząd madrycki grozi Karlistom jeszcze 
narodowego a tem samem nad rychłem roz- | surowszemi repressaliami niż gen. Concha 


wiązaniem Izby. Obowiązek taki nasuwa się 
każdemu; jest to obowiązek prowadzenia bez 
przerwy rozpraw a nie narzucania się z po- 
prawkami i dodatkami do projektów ustaw, 
nieprowadzącemi ani do rozwiązania ani do 
wyświecenia traktowanych przedmiotów. Lecz 
nie wszyscy pojmują ten obowiązek. Jest 
zatem rzeczą konieczną, ażeby prezydya le- 
wicy, którym powierzono czuwać nad wiel- 
kiemi interesami kraju, obowiązek ten jeże- 
li nie nałożyły to przynajmniej przypomniały 
tym, którzy o nim zapominają. Prezydya le- 
wicy sądzą, że każdy powinien obowiązek 
ten kłaść ponad wszelkie inne względy i 
dlatego oświadczają, iż każdemn członkowi 
lewicy, któryby innej chciał się trzymać 
drogi i przez to mmowolwe przyczymł się 
do spóźnienia rozwiązania Izby, pozostawia- 
Ją zupełną odpowiedzialność przed krajem 
za takie postępowanie * 

— lInstytucya jednorocznych ochotni- 
ków zawiodła oczekiwania patryotów fran- 
cuskich. Sprawie tej poświęca organ Girar- 
dina Za Fruuce obszerny artykuł, którego 
treść jest następująca : lustytucya jednoro- 
cznych ochotników wydała jak najgorsze re- 
zaaltaty; pułki nie mogą uzupełnić swoich 
kadrów, bez których żadna arwia ostać się 
nie może. Oficerowie francuscy głoszą dziś 


powszechnie, że instytucja ta jest do nicze- | 


| przed rokiem. 


Podajemy wreszcie telegram z Barce- 
lony z 29. z. m. który nas doszedł wczo- 
raj: Karliści uderzyli na miejscowość Pey. 
Załoga, która się zamknęła w kościele, ka- 
pitulowała. Arrando pobił Karlistów pod 
Barceloną. 


Włochy. W głośnym procesie Lu- 
 cianiego i towarzyszy o zamordowanie Ra- 
,fała Sonzogna, redaktora Cupitale, rozpra- 
iwa ostateczna odbyć się ma 8. albo 10. b. 
im. Figaro paryski podaje obszerny akt o- 
'skarz:nia, który powtarzamy w streszczeniu. 
| Akt oskarżenia rozpoczyna się krótką 
biografią Lucianiego. Jako 15-letni chłopiec 
wydalił się Luciani w r. 1860. z Rzymu i 
zaciągnął się pod sztandary, aby walczyć o 
| niepodległość i polityczne odrodzenie Włoch. 
| Już w owej epoce pewne fakta rzucają nie- 
| najlepsze światło na moralność młodego o= 
,chotnika. Brat jego Eugeniusz, indywiduum 
nader podejrzane i kilkakrotnie karane za 
kradzież, dostarczał mu pieniędzy. Luciani 
| wiedział dobrze, że pieniądze pochodzą z 
| kradzieży, mimo to przyjmował je, aby żyć 
|wystawnie. Działo się to w Turynie w ro- 
j ku i863. 

W r. 1866. popełniono we Florencyi 


go. Według myśli ustawodawczej miało do- ; wielką kradzież u rzeźbiarza Dupré. Spraw- 
brodziejstwo jednorocznej służby służyć tyl- |ców tej kradzieży schwytano i zasądzono 
ko młodzieńcom pełnym nadzieji na innem | na więzienie; byli to Rzymianie, którzy wy- 
polu usług obywatelskich, Człowiek wiedzy i į dawali się za emigrantów politycznych. W pro- 


umiejętności, mówiono, będzie zawsze złym 
żołnierzem i  pożyteczniejszym na innem 
polu niż pod sztandarem wojskowym. 

Następnie postanowił minister wojny, 
ażeby każdy jednoroczny ochotuik składał 
do kasy rządowej 1500 fr. a zatem o po- 
łowę prawie więcej, niż na utrzymanie ta- 
kiego ochotnika potrzeba. W końcu i to 
podnieść należy, że kandydatów do tego 
stanu egzaminują profesorowie cywilni, W 
pierwszym zaraz roku zgłosiło się około 
10.000 kandydatów na ochotników. Kgzami- 
natorowie nie potrzebując się ściśle trzymać 
żadnych przepisów egzaminowali bardzo ła- 
two; zresztą minister wojny nie wydał prze- 
pisów obostrzających, właśnie może dla wspo- 
mnianych taks, które przynosiły skarbowi 
państwa około 15 milionów franków. Nadto 
młodzi ci ludzie używają zupełnie niesłusznie 
takich względów, 0 jakich zwykły żołnierz 
w pułku anı marzyć nie może. Bardzo ma- 
ło komendantów zrozumiało, że udzielając 
jednorocznym ochoturkom pewnych wzglę- 
dów, trzeba od nich w zamian żądać jak 
najściślejszego dopełnienia obowiązków. Za- 
ledwo upłynęło pół roku a już iustytucya 
jednorocznych ochotników stała się bardzo 
niepopularuą w armii; żołnierze patrzyli 
bardzo niechętnem okiem na owo wyjątkowe 
a uiezasłużone i uieusprawiedliwione stano- 
wisko młodych swoich kolegów. Oficerowie 
mówili i powtarzali głośno, że instytucya 
ta będzie miała kiedyś fatalne skutki tak 
dla karności w wojsku, jakoteż dla później- 
szej rezerwy podoficerów. 

Na te utyskiwania ze wszystkich stron 
wydał minister wojny ostrzejsze przepisy co 
do jednorocznych ochotników, ale cóż, kiedy 
nikt tycb przepisów nie trzymał się. Zarzą- 
dzone śledztwo wykazało, że na 12.000 o- 
chotników połowa zaledwo posiadała ele- 
mentarne wiadomości; a chociaż przepisy 
były bardzo ostre, stanowcze, jasne i dokła- 
dne, okazało się, że liczba kandydatów wca- 
le się nie zmniejszyła. I w tym roku mamy 
12000 ochotników, Należałoby więc zaradzić 
temu nieprawidłowemu stanowi rzeczy i al- 
bo instytucyę jednorocznych ochotników zu- 
pełnie znieść, albo też zmienić radykalnie 
warunki przyjęcią i zmniejszyć liczbę ocho- | 


cesie tym figuruje także nazwisko Józefa 
| Lucianiego, który zostawał w ścisłych związ- 
kach z tymi zbrodniarzami i miewał z nie- 
mi częste schadzki. 

We wrześniu 1870, po zjednoczeniu 
Rzymu z Włochami, Luciaui przybył do 
Rzymu i zaznajomił się z Rafałem Sonzo- 
gnem , redaktorem i właścicielem dziennika 
La Capitale. Znajomość ta przemieniła się 
wkrótce w ścisłą zażyłość, rzec można przy- 
jaźń, z której korzystał Luciani umieszcza- 
jąc dla siebie częste reklamy w dzienniku 
Sonzogna. Nagle przyjaźń ta zmieniła się 
w straszną nienawiść, a to od chwili, w któ- 
rej Luciani stał się kochankiem żony Son- 
zogna. 
| Stosunek ten miłośny zawiązany w r. 

1873. wyszedł na jaw dopiero w roku 
1874. Żona Sonzogna uciekła z domu. Re- 
daktor Capitale wypowiedział w swym dzien- 
niku zaciętą wojnę Lucianiemu. 

Sonzogno miał sposobność dobrze po- 
znać dziki charakter Luciauiego, a po wy- 
padkach, któ:eśmy opisali, zaczął bać się 
zemsty swego dawnego przyjaciela. W duiu 
28. czerwca 1874. pisał on do jednego ze 
swych przyjaciół: „Strzeżcie się Lucianie- 
go!.. Mojem zdaniem jest to blagier ale 
ambitny, a ludzi ambitnych obawiać się 
; trzeba.“ 

Sonsogno nie napróżno bał się Lucia- 
njego, ten bowiem wyraził się pewnego dnia : 
„W chwili gdy Sonsogno poważy się wydać 
mi wojnę, rozszarpię go.“ 

Nadeszły wybory do parlamentu. Lu- 
ciani wystąpił jako kandydat partyi demo- 
kratycznej w listopadzie 1874. La Caupitale 
prowadziła przeciw niemu walkę na zabój, 
mimo to Luciani został wybranym, lecz wy- 
bór jego unieważniono. 

Przy wyborach uzupełniających w sty- 
|czniu 1875. Luciani wystąpił ponownie jako 
kandydat w piątym okręgu wyborczym w 
Rzymie. W stronnictwie demokratycznem 
nastąpił rozłam; jedna część oświadczyła się 
za byłym deputowanym Cucchi, druga po- 
pierała Lucianiego. 

Sonzogno, który przy pierwszym wy- 
borze nie zdołał pokonać Lucianiego zapo- 
mocą swego dziennika, uciekł się do inuych 
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środków. Zaczął drukować szczegóły z prý“ 
watnego życia kompromitujące Łucianiego: 
i zamierzał ogłosić je na Zgromadzeniu przed- 
wyborczem. Luciani został o tem uprzedzo= 
ny; pojawił się w Zgromadzeniu, a kiedy 
przewodniczący chciał odczytać nadesłane 
mu w tym przedmiocie pismo, powiodło Się 
'Lucianiemu przy pomocy przyjaciół prze- 
szkodzić temu, a rzecz całą przedstawić ja- 
ko sprawę dziennika Capitale. 
. Z urny wyborczej wyszli z największą 
ilością głosów hr. Lovatelli i Luciani Son- 
zogno czynił co mógł, aby głosy oddane 
Cucchiemu nie przeniosły się na Lucianiego. 
, Lovatelli został wybrany. 

Tymczasem Sonzoguo nie przestawał 
l obawiać się Lucianiego, a tym którzy go 
„chcieli pocieszyć zapewnieniem, że Luciani 
(po swej klęsce wyniesie się z Rzymu, mó- 
LA „Lepiej go znam, niż wy, jeżeli kiedy, 
ito teraz zdolnym jest do popełnienia jakie- 
go zamachu.* 

Nieszczęśliwy Sonzogno nie pomylił się. 
W dniu 6. lutego 1875 wieczór, kiedy jak 
zwykle znajdował się w redakcyi dziennika, 
| wszedł jakiś człowiek i znienacka pchnął go 
i kilkakrotnie sztyletem. Walka między mor- 
|dercą a jego ofiarą byla straszliwą; rozpo- 
|częła się w pokoju a skończyła dopiero na 
schodach domu. Na krzyk Sonzogua zbiegło 
się kilka osób, lecz dopiero wtedy, gdy ten 
otrzymał ostatnie pchnięcie w pierś. Mor 
dercę schwytano na gorącym uczynku, był 
cały krwią zbroczony, jest to oskarzony Pio 
| Frezza. Sonzogno umarł jeszcze tego same- 
|go wieczora; zwłoki jego nosiły ślady trzy- 
| nastu ran. Sprawdzono zaraz, że Frezza nie 
miał żadnej osobistej nienawiści do Sonzo- 
gna, że go nawet nie znał. Opinia publiczna 
| pokazała zaraz Lucianiego jako iutellektu- 
alnego sprawcę tego morderstwa. 


Przez długi czas wypierał się Frezza 
bezczelnie popełnionej zbrodni, śledzono tym- 
czasem jego stosunki przyjaźni, zwyczaje, i 
dochodzono gdzie był i co robił bezpośre- 
| duio przed popełnieniem zbrodni. Wskutek 
i tych badań aresztowano kilka podejrzany ch 
iudywiduów, a między innymi oskarżonych 
Scarpettiego, Morellego i Wurinę. Sztylet 
mordercy był jeduym z pierwszych i najlep- 
szych środków wykrycia prawdy. Sprawdzo- 
no, że sztylet ten był własnością Scarpet- 
tiego, że Karina pożyczył go sobie i wła- 
śnie 6 lutego zrana wręczył Morellemu; 
sprawdzono także, że około godziny 8. wie- 
czór Frezza z Morellin wyszli razem z pe- 
wnej szynkowni. 

Monelli widząc się zgubionym, pierw- 
szy wyznał wszystko. Zeznania jego uzupeł- 
niły poszlaki, jakie zachodziły przeciw Lu- 
cianiemu i Armatiemu, w nocy 25. Lutego 
zostali ci dwaj aresztowani, 

7 zeznań Fariny, Frezzy i Armatiego 
dowiedziano się co następuje: W krótce po 
wyborach w piątym okręgu wyborczym w 
Rzymie, Luciani zszedłszy się z przyjacie- 
lem swoim Armatim zaczął mówić o Sonzo- 
guie, przedstawił go jako człowieka niebez- 
piecznego, który był szpiegiem za czasów 
rządów austryackich we Włoszech, mówił, 
że pogardzają nim wszystkie stronnictwa, i 
że byłoby w interesie wszystkich zgładzić 
go z tego świata. W rozmowie swej wspo- 
mniał także o Garibaldim mówiąc, że Son- 
zoguo będzie także robić opozycyę temu ge- 
nerałowi w jego planach osuszenia kampa- 
nii rzymskiej. W ten sposób udało się Lu- 
cianienu przekonać Armatiego o konieczno- 
ści zgładzenia Sonzogna ze świata, i namó- 
wić go do wzięcia udziału w tej zbrodni, wska- 
zał mu wreszcie Morellego, jako człowieka, 
który jest zdolnym do wykonania tego stra- 
sznego czynu. Armati spotkawszy się z Mo- 
rellim starał się nakłonić go do popełnienia 
tej zbrodni, Luciani przedstawił Garibal- 
diemu, który właśnie wtedy bawił w Rzy- 
mie, Armatiego i kilku wyrobników z Tran- 
stevene, między innemi Morellego i Farias. 
Przy tej sposobności wspomniał Garibaldi 
o Cernuchim, rozstrzelanym przez Austrya- 
ków w r. 1849., przyczem w porywie nie- 
nawiści patryotycznej wyraził się, że Włosi 
nigdy nie mogą zapomnieć tej egzekucyi i 
przebaczyć Austryakom. Podczas tej mowy 
Luciani spoglądał znacząco na Armatiego: 
„Słyszałeś co mówił Garibaldi? Powiedz to 
Morellemu. * 

„ Wychodząc z domu generała i korzy- 
stając z blasku, jaki zdaniem jego spadł 
nań w skutek rozmowy z Garibaldim, poszedł 
Luciani do Morellego i zapytał go, czy mó- 
wił z Armatiem i kiedy zrobią „interes?* 
Morelli zniósł się z Fariną a po rozmowie 
z Armatim zdecydowali się wykonać zbro- 
dnicze dzieło. Postanowiono dać 4—5000 
franków temu, kto pójdzie najdalej i naj- 
bardziej będzie skompromitowanym w tej 
sprawie. 

Gdy wszystko było już ułożone, Lucia- 
ni powiedział Armatiemu, że wyjeżdża do 
Turynu, aby odsunąć od siebie wszelkie po- 
dejrzenie i że zostawi u siebie pakiet adre- 
sowany do Armatiego a zawierający sumę 
umówioną. 
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i stycznia Luciani wyjechał | 
Dnia 30. styc y | Tarnobrzeskim, d. 16. 
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Na tem przerywamy opowiadanie aktu 


2 ; órego cj: dalsz przyniesie - A CE , , 
aa | ug „i 1 a zapasami zboża 1 gotówką w kwocie | 


jutrzejszy numer Gaetty. 


mw m 
> pa LATE 
BETETE EIT AER aR 0 

beme a aan a — 


KRONIKA. 


mi A ea 


= J. E. pan Namiestnik spędził 
noc dzisiejszą znacznie spokojniej E kok 
się snem kilkugodzinnym. Trudności oddec kę 
nieco się umniejszyły po użyciu silnej <a 
toryi. Apetyt i siły lepsze. Stan wypocin jed- 
3 Mianowauia. Nadlekarz sztabowy 
I. klasy i szef sanitarny przy komendzie gene 
ralnej we Lwowie dr. łukasz Potoch- 
nyak jako kawaler orderu żelaznej korony 
m klasy stosownie do statutów tej dekoracyi 
otrzymal szlachectwo. "w |. 

Komendant 5. dywizyi pieszcj, feldmar- 
szalek-porucznik Hugo. br. Weck b ecker 
na własna prośbę wniesioną ze względów zdro- 
wia przeniesiony zostal w stan spoczynku, przy- 
czem odznaczony został wyrazem Najw. uzna- 
a za długoletnie, niepospolite zasługi w czasie 
pokoju zarówno jak wojny. 

= Władze akademickie. Rektorem 
wszechnicy lwowskiej wybrany został dr. Eu- 
zebiusz Czerkawski; dziekanem wydziału 
prawniczego, obecny rektor dr. M. Kabat; 
dziekanem wydziału filozoficznego dr. Zygm. 


Węcłewski. 


— Na rzecz t'rzytuliska pod opieką 
św. Józefa na Piekarskiem, odbędzie się w 


: - z grodzie 
Niedzielę, dnia 4. Lipca zabawa w ogrodz 


miejskim. i 
Budowa nowej cerkwi obok s 
i domu Narodnego już się rozpoczęła, 
Pk wg o godz. 6. odbyła się ceremo- 
nia założenia kamienia węgielnego pod nową 
budowlę. Ksiądz kanonik Kulczycki, jako og 
wodniczący komitetu Domu Narodnego, w as- 
systencyi księdza Pawlikowa dopełnili aktu po- 
święcenia, poczem p. Kowalski dotknął kielnią 
węgła. Ceremonia odbyła się bez wszelkiej oka- 
załości i prawie w tajemnicy, bo oprócz zzłon- 
ków komitetu Domu Narodnego, szczupłej gar- 
stki zaproszonych osób i kilku przechodniów 
nie było nikogo. Jak wiadomo nowa cerkiew 
nie będzie budowaną od fundamentów, łecz rui- 
ny starego gmachu uniwersyteckiego zostaną 
przebudowane i przekształcone WSE M y 
lowi, i tylko przybudowane zostanie pros Š ź 
ryum od strony gmachu Dyrekcyi policyi. 
wa cerkiew, której budowa, o ile, "NRA 
rozłożoną ma być na lat kilkanaście, Z zie 
bardzo okazałą; u szczytu zdobić ją s a ki 
żelazne kopuły. W interesie miasta by obj y 
budowa została ile możności LE AWF 
aby jak najprędzej znikły owe ruiny, a, e. 
łożone w samym środku miasta a ma wi 
doczne, bardzo niemiłe sólo BEDE r 

= adek chol rzył się d. 
29 o aa Krakowie. Były wr "s 
OŁ cstwie em, wo Eh nagle 
nauczyciel muzyki Józef Wasak i m 
& według oświadczenia fizykatu = o A 
wodem śmierci była cholera. Natyc Em 
byto radykalną desinfekcyę W a pa. 
zmarłego. Jest to wypadek ao a m 
wodowany zapewne wielkiemi upałam RAR: 
nastręcza powodu do obaw o powszechny 
zdrowia. s" 

— Popis uczniów szko?y ! 
rzystwa e eann, „odbędzie się w e 
po sobie następujących dniach to jest 5 H 
d. 2. i Sobotę 8. Lipca 1875. go "a sali 
stępujący: w Piątek „0 godz. 8. rano (prot 
Towarzystwa: Harmonia przygotowawcza: a 
Słomkowski), o godz. 9. w sali ratuszowej : A 
tepian (klasa p. Ostrowskiej) i EPC 
(prof. Wollmanu); AA ERT > 

i klasa dyrektora Miku i ) 
z DA (klasy prof. EE. 
go i sec) p P PONE TOR y 

; ołudniu od 8. ypce dwa 
i YAM Bruckmann) i fortepian (klasa 
prof, Stengla). Wstęp kę ny. | " 
: 20 Czerwca e 
AA Utoneli: dnia 


tkowa Wojciech To- 
pastuszek ze Starego Hari. d 21 Czer- 


m ski, kąpiąc się w S ; ; s 
ot Hrycywoli, w oo 5 
Szewczuk, kąpiąc się w stanie = +. 
rzece Styrze pod Szczurowicami; d. AE 
wca 22 letni włościanin z Dubowiec, WE. 
sławowskiem, Staś Opatków, kąpiąc Ad 
strożnie w Dniestrze. W Hubinie; w kaniel 
kiem, d. 14 Czerwca utonął , podoi 3 a 
w Dniestrze chłopiec wiejski Wasy 7 sdi 
xx Piorun dua 6. Uzerwca zabĄ p s 
czas roboty w polu włościanina Z Pielawic, > 
Buczackiem, Dmytra Gońca; dniu 21 Ter a 
o godzinie 1. w nocy uderzył w dom "ra 
ny Michała Wojny w Siedliskach, w uryt A 
skiem, i spalił dom ten ze sprzętami, © sa 
mego gospodarza, leżącego w łóżku, za Rn 
miejscu; wreszcie d. 26 Czerwca po R: AWA 
uderzył w stodołę gospodarza Mikołaja Kusy 
w Brześcianach, w Samborskiem, 1 SP 


stodołę szczęściem ubezpieczoną. 


Towa- 
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4 ję Pożar. W Kacakach, w powiecie! 
Czerwca w południe 
wybuchł pożar u gospodarza Wojciecha Ka- 
caka i zniszczył całe domostwo z wszelkiemi | 


15 złr. Nieubezpieczona szkoda wynosi 1 170 
złr. Ogień powstał z powodu nieostrożności do- 
mowników. | 

— Krakowskie Towarzystwo sztuk | 
pięknych odbyło we Środę doroczne swe 
walne zebranie. Do  dyrekcyi wybrany został | 
Stauisław hr. 
ku ubiegłym zwiększyło się grono członków 
rzeczywistych, a zarazem wzrosły środki i roz- 
szerzył się zakres działania 'owarzystwa, Skut- | 
kiem tak pomyślnego rezultatu wydano w ciagu 
roku znaczną na nasze stosunki kwotę przeszło 
10 tysięcy złr. na zakupno dzieł sztuki. Pre- | 
mium tegoroczne stanowić będzie piękna repro- 
dukcya wspaniałego obrazu Matejki «Kazanie | 
ks, Skargi w obec Zygmunta III i dworu,» | 
wykonana w Warszawie przez Redliclia. Z fun- 
duszów Towarzystwa, w myśl ś. p. prof. Kre- | 
wera, udzielano nagród odzuaczającym się — 
czniom Szkoły sztuk pięknych. Sprawozdanie 
finansowe za rok ubiegły wykazuje cyfry na- 
stępujące: lezba akcyj wzrosła z 2.904 na 
5.312; dochód wstępu na wystawę wynosił w 
roku ubiegłym 1239 złe, w bieżącym zuś 
2.544 złr.j ogółem wynosił przychód 19.419 zt. 


j 


Tarnowski. Sprawdzono, że wro- |z maszyny i biegnąc co tchu przed 


90 ct. Zakupiono dzieł sztuki za 10.239 dk | 


w polu spostrzegł o 100 sążm przedmiot jakiś 
leżący na szynach, Zrazu mniemal, że to zwie- 
rzę jakieś, lecz gdy się zbliżył doń na 50 są- 
żoni, poznał, że ma przed sobą :piące  dztegis. 
Użył więc wszelkich środków. nżeby na czas 


jeszcze wstrzymać pociąg, jednakże ujrzał 
wnet, że jest to rzeczą niepodobna, gdyż 
wozy dawnym rozpędem  sunęły się  zwol- 
na po szynach, tak, że przejechanie dziecka 


wydało się nieuchronnem. Dzielny ten człowiek 
widząc to niebezpioczeństwo, szybka zeskaczył 
nią wy- 
przedził pociąg, porwał dziecko z szyn i na 
czas jeszcze umknął z niem w bok. Bezpośre- 
duio po tem pociąg przeszedł przez to miejsce i po 
chwili dopiero stanął. Uratowane dziecko, dzie- 
sięcioletnia córeczka strażniky, kolejowego, od- 
dane zostało rodzicom, dzielnego  maszynist o 
zaś pewno nie ominie zasłużona nagroda. 

— Wiadomościo wypadku choler 
wy, jaki zdarzyć się miał w Wiedniu na przed- 
mieściu Sechshaus, zaprzecza utzędownie fizy- 
kat miasta Wiednia. Dotąd nie zdarzył się w 
tem mieście ani jeden wypadek tej epidemii. 
'Fowarzystwo  stezelechie w 
Czerniowcach w ostatnich dniach nroczyście 
obchodziło 50ta, rocznicę swego założenia. Przy 
odbytem z tego powodu strzelaniu o nagrody 
honorowe odznaczył się szczególnie weteran 
lwowskiego Towarzystwa kurkowego, p. Józef 
Ostrowski, obywatel i złotnik tutejszy, od da- 


premium tegoroczne kosztuje 5.000 złr., a na| Wha używający sławy wybornego strzelca mimo 


fundusz żelazny Towarzysztwa odłożono 
złr., tak, że obecnie fundusz ten wynosi już6.375 
złr. Połączenie dokonane roku zeszłego między 
Stowarzyszeniem bratniej pomocy artystów kra- 
kowskich a Towarzystwem przynosi już piękne 
owoce. Oddano w roku ubiegłym Stowarzysze- 
niu temu w myśl kompromissu udział z wcho- 
dowego i komisowego w kwocie 1056 zir. 52 ct, 


Udzielono też artystom zaliczek i pożyczek zwro- AU pobliżu, gdyż począł 


tnych w kwocie 1.800 złr., na nagrody 
dla uczniów szkoły sztuk pięknych 220złr. — 
W końcu odbyło się losowanie zakupionych 


wygrane stanowiły obrazy: «Chichotka» rzeźba 
Brodzkiego, wygrał p. Górski we Lwowie; 


dolfi w Krzeszowicach: «Koń z rzędem» Kos- | 
saka, dr. Serkowski w Brzeżanach; «Okolica ! 
nad Wisłą» Szermentowskiego, p. Juliau Wajms | 
w Peszcie; «Przed burzą» Grabińskiego, p. Te- | 
resa Panek w Bronowicach; «Chrystus na krzy- | 
żu» kopia z Van-Dyka, ks. prałat Mossing we | 
Lwowie; „Amor spiący» rzeźba Brodzkiego, p. , 
Zygmunt Zaborowski na Podlasiu; «Dziady kal- | 
waryjskie» Kotsisa, p. Józef Mars w Limano- | 


wy; 


zy Maleckiego, dr. Oettinger, p. 
Lgocki i p. Glinka w Warszawie: 
gański» Brochockiego p. Fiutowski w Ropczy- | 
cach; «Po zachodzie» Leopolskiego p. Barano- | 
wski Kazimierz i t. d. | 

— W zakładzie Rudolfinum w. 
Wiedniu, fundacyi p. Pollaka-Rudin opróżnione | 
są na rok szkolny 1875/6 miejsca w liczbie 60 dla | 
uczniów wiedeńskiej Akademii technicznej, uro» | 
dzonych w monarchii Anstro- Węgierskiej, bez | 
różnicy wyznania. Ubiegający się o te miejsca 
ci, którzy już w roku 1874/5 zapisani byli | 
jako zwyczajni słuchacze czy to na technice 
wiedeńskiej, czy też jakiejkolwiek innej w Au- | 
stryi lub Węgrzech, zaś w roku przyszłym za- 


mierzają dalsze odbywać studya na politechnice | 
wiedeńskiej, winni prośby swe, zaopatrzone w | 
świadectwa studyów lat ostatnich, oraz ubó- | 
stwa, urzędownie potwierdzone, wnieść najda- 
lej do 15. Wrześma 1875 do Administracyi | 
w mowie będącego zakładu (Wiedeń, Mayer- 
hoffgasse, nv. 3). Świadectwa, wystawione w 
języku nie-niemieckim, jednocześnie winne być 


| 


załączone w tłumaczeniu niemieckiem, ile że wi" cego 20%, dod 
przeciwnym razie prośba wcale nie będzie | ICE pad 


wzięta pod rozwagę. bliższych zresztą szcze- 
gółów dowiedzieć się można z Alego | 
programn, złożonego w domowej inspekeyi za- 
kładu w Wiedniu. 

— Kongres geograficzny. Dzienniki | 
paryskie donoszą, że wielka sala Luwru, w któ- 
rej za cesarstwa odbywały się posiedzenia Ciała 
prawodawczego, a w lecie w r. 1870 służyła 
jeszcze za miejsce ogłoszenia ostatniego plebi- | 
scytu francuskiego, już urządzoną została na | 
przyjęcie zebrać się mającego w Sierpniu kon- 
gresu geograficznego. Z powały jej powiewają 
już chorągwie wszystkich narodów, które będą 
reprezentowane na kongresie. Ścianę, o która 
dawniej opierał się baldachim tronu cesarskiego, 
zdobi obecnie wielka karta Francyi wypraco- 
wana przez sztab generalny francuski Jednę z 
estrad urządzono dla komitetu honorowego, 
dwie loże zaś dla prezydenta republiki i pre- 
zydenta Zgromadzenia narodowego. W framu- 
gach okien pomieszczono wszystko, co stanowiło 
osobliwość w zbiorach ministerstw wojny i ma- 
rynarki, a odnosi się do krajoznawstwa i ludo- 
znawstwa. Właściwy kongres otwarty będzie d. 
i. Sierpnia, wystawa zaś przystępną będzie dla 
publiczności już dnia 15. Lipca. 

— © pięunyni czynie pewnego ma- 
szynisty kolejowego opowiada (r. Tgsp. W 


ił tę , zeszłym tygodniu maszynisia Haupt, prowa- | 397; 
a 5 


dzący pociąg osobowy z Marburga do Villach ` 


1000 | »siódnego krzyżykas. Pan Ostrowski 


| co w samym końcu spadały 
dzieł sztuki, w rzędzie których znaczniejsze | 


«Nad mogiłą» Benedyktowicza, p. Karol Ru-: 


Krajobrazy Sidorowicza, ks. Wolski, ks. | 
Macewicz i p. Aleksander Hulimka; Krajobra- | 
Kazimierz | 
«Obóz cy- | 


| czwarty rok 600 zł. a za piąty i szósty rok 


| w razie sprzedaży tych dóbr, 


| ły ludowej ś, Marcina odbyła się 8, Czerw- 


zdobył 
sobie eelnemi strzałami sztuciec bonorowy oraz | 
kilka innych nagród. 

Stado owiec, liczące przeszło sto 
sztuk, w tych dniach zginęło na skałach Ka- 
landy, w pobliżu Chur, w sposób osobliwszy. 
Zdaje się, że przodownik stada, baran, prze- 
ląkł się nagle czegoś, może sępów krążących 
z łąki biedz ku ska- 
łom i rzucił się w przepaść; za nim poszła 
ślepo reszta zwierząt, i z całego stada te tylko 
na ciała zabitych 


towarzyszy, pozostały przy życiu. 


Sarena a WOP 
Korrespondencya redakcyi. 


Panu E. K. w §. Nadesłany nam artykuł 
o taryfach kolejowych w odpowiedzi na artykuł 
Czasu zawiera wiele trafnych i ciekawych uwag, z 
których przy sposobności skorzystać nie omieszka- 
my. W podanej formie artykuł drukowany być je- 
dnak nie może. 


O R A PLACA CZNA WE ORAN 
Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzeme z dnia 1. Lipca.) 

O) Przewodniczący p. Jasiński. 
Rada udzieliła pp. Fr. Świetlichowi trzy- 
miesięcznego, Jul. Szemelowskiemu dwumie. 
sięcznego, «a Hałskiemu trzymiesięcznego 
urlopu, 

Jako sprawę naglącą traktowano wy- 
dzierżawienie folwarku Zaguje w dobrach 
Błotnia, należących do fundacyi Ś. p. Go- 
siewskiego. Na wniosek komissyi fundacyj- 
nej wydzierżawiła Rada ten folwark p. 
Maurycemu Jaroszyńskiemu, który obowią- 
zał się, za pierwszy rok dzierżawy płacić 
450 zł, za drugi rok 500 zł„ za trzeci i 


dzierżawy 650 zł., z tem zastrzeżeniem, że 
ustąpi z dzie- 
rżawy w każdej chwili. 

Na oddanie robót przy budowie szko- 


ca licytacya. Wpłynęły cztery oferty, a 
mianowicie p. Zygmunta Wierzbickiego po 
cenach kosztorysowych ; p. Derskiego żąda- 
atku do cen kosztorysowych ; 
p. W. Haara przystającego na ceny koszto- 
rysowe co do robót murarskich, kamieniar- 
skich i ziemnych a żądającego tylko 1509 
dodatku do robót ciesielskich, nakoniec To- 
warzystwą przemysłowego, żądającego 50% 
dodatku do cen kosztorysowych. Na wnio- 
sek komissyi budowy przyjęła Rada ofertę 
p. W. Haara. Cała budowa kosztować bę- 
dzie przeszło 28.000 zł. 

, Szkoły ludowe wa Lwowie s4 już zor- 
Skuizowane, a mianowicie pięć szkół dla 
chłopców i pięć szkół dla dziewcząt. Obe- 
tnie posiada Lwów tylko dwie uiezorgani- 
zowaue szkoły dla chłopców, a to jednę tak 
zwaną rzymsko -katolicką szkołę wzorową, 
mieszczącą się w gmachu ratuszowym, a 
drugą t. z. grecko-katolicka szkołę wzorową, 
pomieszczoną w kamienicy p Lewakowskie- 
80 w rynku. Dotychczas dawała gmina na 
utrzymanie pierwszej z tylko co wymienio - 
nych szkół wzorowych, prócz lokalów, 1642 
zł. na płace dla uauczycieli. Na utrzymanie 
gr. kat. szkoły wzorowej nie przyczyniala 
się gmina żadnym datkiem pieniężuyw. Dy 
szkół ludowych we Lwowie UCZĘSZCZĄ ogú- 
łem 4831 chłopców. 7 tych 4 
szkoły u 00. Dominikanów 262; 
na dworcu kolejowym 120; do szkoły ewan- 
gelickiej 134; 
do 
do szkoły 


160 uczniów. Pozostaje tedy do umieszcze» 


nia jeszcze J910 uczuiów. Ż tego wypływa. 
że powyższe dwie szkoły wzorowe nie mogą 
pod żadnym warunkiem być zniesione ; prza- 
ciwnie, wkrótce okaże się może potrzeba po- 


muożenia liczby szkół ludowych we Lwowie. 
Krajowa Rada szkolna wystosowała do Pre- 
zydyum magistratu reskrvpt w sprawie przy- 


Jęcia ua fundusz gminy obowiązku utrzymy- 


wania szkół wzorowych rzymsko- i grecko- 
katolickich. W tym reskrypcie podnosi kraj. 
Rada szkolna, że obie te szkoły uznała za 
etatowe; że gmina miasta Lwowa mą je u- 
trzymywać w myśl istniejących przepisów; 
że uauczyciele kierujący mają otrzymać wol- 
ue pomieszkanie i co najmniej 700 zł. pła- 
cy; że gmiua ma ponieść wszystkie te wy- 
datki; że prawo prezcutowania nauczycieli 
ma uależeć du gminy; żo należy rozpisać 
konkurs na posady uauczycielskie przy tych 
szkołach i nakoniec, że szkoły te powinna 
być zorganizowane do 1. Września r. b. W 
obszernym swym reskrypcie wspomina take 
krajowa Rada szkolna o potrzebie rokowsu 
z gminą co do utworzenia szkoły wydziału- 
wej dła dziewcząt. Magistrat rozpatrywał te 
sprawę wspólnie z właściwą sekcya i zna- 
lazł w aktach, że co do szkoły wzorowej 
tzymsko - katolickiej istnieje akt fundacyjny, 
mocą którego gmina jest wyraźnie obowią- 
zang do dostarczauia lokalu i do przyczy- 
biauia się kwotą 1642 zł. na utrzymania 
nauczycieli. Co się zaś tyczy grecko-kato- 
lickiej szkoły wzorowej, to znaleziono akt 
jeszcze z czasów Cesarza Józefa, którym ta 
aktem przyzuano na utrzymanie tej szkoły 
grunt, stojący dziś pustką. 

Magistrat postawił następujący wnio- 
sek, na który zgodziła się sekcya a który 
Rada przyjęła: „Upoważnia się Prezydyum 
magistratu do wystosowania przedstawienia 
do Wys. kraj. Rady szkolnej tej treści, iż 
gmina m. Lwowa nie odciąga, się bynajmaiej 
od obowiązku utrzymywania tych szkół, ale 
z uwagi na to, że te szkoły posiadają pe- 
wne fundusze, chciałaby wejść w rokowania 
i dowiedzieć się, jakiego rodzaju są majątki 
tych szkół. W danym razie, ma magistrat re- 
kurować do ministerstwa.“ 

Wiadomo, że na gruntach pod l. l6l, 
162 i IG3 za nasypem kolejowym, obok pla- 
cu Misyonarskiego, ma być wybudowaną rze- 
źnia miejska. Do przeprowadzenia tej budo- 
wy wybraną została z groua Rady miejskiej 
osobna komissya, w skład której weszli pp. 
Szemelowski, Wierzbicki, Piątkowski i Te- 
pa. Komissya ta zaprosiła pp. Hochbergera, 
dr. Kosińskiego, fizyka miejskiego i innych. 
P. Hochberger wypracował plany budowy. 
Według tego planu będzie rzeźnia podzielo- 
ną ua 20 komórek; dla urzędnika będzie 
osobue pomieszkanie; nad dachem będzie 
rezerwoar na wodę; podłogi będą asfaltowa- 
ne. Cala budowa kosztować będzie 62.000 
złr. Fundusz na tę budowę wynosi obecnie 
22.000 złr. | 

Sekcya otrzymawszy elaborat komissyi 
postawiła następujące wnioski: Rada zezwoli 
na wybudowanie rzeźni miejskiej według 
załączonych planów, w drodze przedsiębior- 
stwa ; ruzpisze licytacyę nu oddanie robót ; 
roboty ziemne, murarskie i kamieniarskie 
mają być wykonane jeszcze w tym roku i 
na pokrycie uiedoboru w kwocie 40.000 złr. 
zaciągunie pożyczkę. Bez rozpraw przyjęła 
Rada powyższe wnioski sekcyi. 

W tym roku było we Lwowie kilka 
wypadków wścieklizny psów. Z tego powo- 
du zwołał p. Prezydent miasta ankietę zło- 
żoną z wszystkich lekarzy miejskich i fizy- 
ka, tudzież weterynarza. Ankieta postawiła 
następująca wnioski : h 

Zostanie wypracowaną i ogłoszoną oso- 
buu instrukcya Go do utrzymania psów. Każ- 
dy pies musi być zaopatrzony w kaganiec 
odpowiedniej koustrukcyi, w którym to cela 
udano się do Wiednia z prośbą o nadesła- 
nie wzoru kagańca najpraktyczniejszego. 
Każdy pies schwytany na ulicy bez kagai a, 
ma być zabity: oprawcy nie wolno oddać 
go właścicielowi. Przeciw temu ostatu MU, 
zbyt ostremu wnioskowi, przemawiał p. 
czycki, pomimo to przyjęła Radu wszystki 
powyższe wnioski ankiety, bez zmiany. Po- 
stanowienia powyższe wejdą w życie. gdy 
uadejdzie z Wiednia wzór kagańca. 

W ostatnich czasach pojawiały się w 
dziennikach narzekania na niedostateczne 
skrapianie ulic podczas obecnych upałów i 
posuchy. TE. prezydent zażądał wyjaśnienia 
od właściwych organów i 
takowe Radzie. 
roku wylano og 
Więcej nie możn 
wiem ua skrapią 
dziennych więcej użyto wody, uarużonoby mia- 
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Przegląd handlowy. 


Lwów dnia 30. Czerwca 1875. 


Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej. 


+ W Galicyi zachodniej było w osta- 
tnich 8 dniach kilka obfitych deszczów, w 
Galicyi wschodniej zaś mamy od dłuższego 
już czasu posuchę która dokucza także 
niezmiernie Księstwom Naddunajskim i Ros- 
syi. Sprzęt siana wypadł zadowalająco ale 
upały i posucha wzniecają obawę, że drugi 
sprzęt nie wypadnie tak pomyślnie. W sku- 
tek upałów pożółkło zboże; żniwa nastąpią 
więc o wiele wcześniej niż się spodziewano. 
Producenci są ożywieni najlepszemi nadzie- 
jami, i tylko z niektórych okolic nadcho- 
dzą skargi na zły stan żyta. Dla ziemnia- 
ków i w ogóle dla roślin cebulkowatych i 
główkowatych jest deszcz niezbędnie potrze 
bny. — Stan dróg jest wyborny. Żądania 
frachtowników są bardzo umiarkowane ale 
niestety czuć się daje brak towarów do 
przewozu. Za przewóz jednego worka zboża 
z Husiatyna do Tarnopola płacono 75 cent. 
od granicy rossyjskiej pod Radziwiłłowem 
do Brodów 14 cnt. a za przewóz jednego 
centnara ze Lwowa do Żółkwi 16 centów. 
W stosunkach naszych robotników 
zaznaczyć wypada, że robotnicy mają dosta- 
teczny zarobek około nowych budowli tak 
w głównych miastach, jakoteż po miastecz- 
kach. — W zeszłym tygodniu wyjechało 182 
robotników z północnych Węgier na Brody 
do Rossyi; byli to przeważnie rolnicy. — 
W taryfach galicyjskich dróg żelaznych 
zapisujemy, że kolej Karola-Ludwika tudzież 
koiej Lwowsko - Czeruiowiecka przyznały 
członkom stowarzyszenia pedagogicznego pe- 
wne ułatwienia jazdy na czas pomiędzy 15 
a 20. Lipcem b. r. Wszystkie galicyjskie 
koleje żelazne oznaczyły dodatek na ażio 
od taryfy wojskowej i cywilnej w wysokości 
3 proc. począwszy od 1go Lipca. Kolej Ka- 
rola Ludwika ułożyła wspólnie z koleją pół- 
nocną Cesarza Ferdynanda, Liwowsko-Czer- 
niowiecką i z towarzystwem akcyjnem ko- 
leji rumuńskiej nową taryfę dla węgla ka- 
miennego transportowanego w całych wo- 
zach o 200 cłowych centnarach czyli 10.000 
kilogramach. Tarafa ta rozciąga się z jednej 
strony na stacye: Ostrów, Oderberg, Dzie- 
dzic, Oświęcim i Mysłowice a z drugiej stro- 
ny na stacye Botuszany, Paskani, Romań, 
Jassy, Bacau, Adjud, Tecucin, Berlad, Ga- 
łacz, Braiła, Buzeu, Plojestie, Bukareszt i 
Pitestie. Należytość za wywóz węgla ka- 
miennego jest tak obniżoną, że węgiel ka- 
mienny z kopalń szląskich może konkuro- 
wać z węglem angielskim — W handlu to- 
warowym był przebieg normalny. Przez 
Kraków wprowadzono do Galicyi 880 cent- 
narów manufaktów i towarów modnych. Z 
tych wysłano do Rossyi na Brody 65 a na 
Podwołoczyska 82 centnarów. Odbyt letnich 
towarów modnych w Galicyi był znaczniej- 
szy, natomiast nastała zupełna stagnacja 
w odbycie towarów wiosennych i jesiennych. 
W handlu cu krem nastało lepsze usposo- 
bienie i wzmogły się ceny, co przypisać na- 
leży głównie tej okoliczności, że w Cze- 
chach i na Węgrzech obawiają się nie- 
urodzaju na óćwikły. Z Morawy i Szlą- 
ska dowieziono w ostatnich ośmiu dniach 
620 centnarów cukru. Że Lwowa wysłano 
do Brodów 68, do Złoczowa 24 ado Tarno- 
pola 66 cent. cukru. Ža rafinadę płaco- 
no za centnar 28 złr. Z mąki i produk- 
tów mącznych wywieziono z Brodów 
1700, ze Lwowa 2300, z Tarnopola 2525, z 
Przemyśla 2600 ceutuarów. Ceuy mąki spa- 
dły w tym samym stosunku, jak ceny zboża. 
Olej ziemny miał mały odbyt w skutek 
małego popytu; ceny były stałe. Mniejsze 
transporty odchodziły do północnych Węgier 
i do Rossyi. Do Czech wysłano 280 a do 
Austryi 300 centnarów wosku ziemnego 
Za 42—45 stopniowy towar oczy Szczony pla- 
cono w zeszłym tygodniu 11 złr. W hanu- 
dlu drzewem zapanowała w tym tygo- 
dniu niezwykła rucaliwość ; dopiero obecnie 
poczęto wyzyskiwać galicyjskie bogactwo 
lasowe. Ułatwiony przez koleje żelazue wy- 
wóz i tani fracht umożliwiły wywóz drzewa 
do najodleglejszych krańców Niemiec. W wy- 
wozie drzewa do zachoduich Niemiec bra- 
ły udział stacye kolejowe: Tarnów, Dębica, 
tudzież Borysław, Stanisławów i Bolechów. 
Tartak parowy w Czerniowcach, który o- 
brabia drzewo z lasów Putilla- Jasienów wy- 
syła swe produkta do księztw Naddunajskich. 
W ciągu bieżącego roku ma on sobie zdo 
być także targ Odesski a równocześnie sta- 
ra się usilnie o to, ażeby jego wyroby mia- 
ły wstęp do Stambułu. — W handlu zbo- 
żowym był odbyt mierny przy lichych ce- 
nach. Ponieważ w okolicach południowych 
juspo.zął się już zbiór żyta, przeto ustał 
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na razie popyt. Chodzi tu bowiem przede- ' 
wszystkiem o zbadanie jak wypadną plony | 
w poszczególnych krajach i jakie ECO 
ści o plonach nadejdą z zamorza. Wyjaśnie- 

nia w tej mierze da targ zbożowy w Lip- 

sku. Na razie jest tylko tyle pewnem, że 

w skutek długiej posuchy w bardzo wielu 
okolicach, tudzież w skutek tuczy na Szlą- 

sku, w Czechach i na Węgrzech, ucierpiały 

niezmiernie zasiewy. Ruch handlowy na sta- 

cyach pogranicznych w Brodach i Podwoło- 

czyskach był wcale ożywiony; dowieziono 

około 52.000 centnarów zboża, z którego 

najwięcej bo 32.000 centnarów wywieziono do 

górnego Szląska; 15.000 centnarów wywie- 

ziono do Morawy i Szląska a reszta zosta- 

ła w Galicyi na cele konsumcyjne. Co się 

tyczy szczegółów w handlu zbożowym do- 

nieść możemy, że pszenica i żyto nie mia- 

ły pokupu; jęczmień był zaniedbany a owies 

zakupowano tylko na cele konsumcyi. 

Z bydła rzeźnego i opasowego 
dowiozła kolej Lwowsko- Czerniowiecka w o- 
statnich 8 dniach 998 sztuk wołów a mia- 
nowicie z Otynii 74, z Halicza 70, z Su- 
czawy 240, z Chodorowau 53, z Łużan 106, 
z Hliboki 46, z Kołomyi 88, z Śniatyna 52 
z Miłoszowiec 54, z Halicza 94, z Czernio- 
wiec 54, z Hadikfalwy 67 sztuk. Z obrębu 
kolei Karola Ludwika wywieziono: z Borek 
wielkich 127, z Tarnopola 196, z Jezierny 
49, z Zborowa 104, z Złoczowa 48, z Za- 
dwórza 119, ze Lwowa 86, z Gródka 37, z 
Przemyśla 83, z Jarosławia 180 sztnk wo- 
łów. Prócz tego wywiozła ta kolej z Sołot- 
winy 45 sztuk cieląt. Z Brodów wywie- 
ziono 4, z Podwołoczysk 8, z Tarnopola 7, 
ze Lwowa 5 szuk koni. Spęd trzody 
chlewnej wynosił w  Podwołoczyskach 
721, w Brodach 432, w Tarnopolu 220, we 
Lwowie 128 sztuk. 

Ceny węgla kamiennego są jesz- 
cze ciągle liche, a odbyt w Galicyi był bar- 
dzo mierny Do Rossyi wywieziono w ze- 
szłym tygodniu 2800 centnarów węgla ka- 
miennego. 

Na targach zamiejscowych ce- 
ny były następujące. Bochnia: psze- 
nica 190 funt. 8 złr. — cent. do 8 złr. 25 
cent., żyto 180 funt, 5 złr. 75 cent. do 6 


złr. -— cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. — 
cnt. do 5 złr. 25 cent., owies 112 funt. 4 
złr. — cent. do4 złr. 10 cent. Usposobienie 


mdłe. Dla braku popytu spadl; ceny wszy- 
stkich rodzajów zboża. 

Tarnów: „pszenica 190 funt, 8 złr. 
-— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 75 cent. do 6 złr. — ceut., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 10 cent. do 5 złr, 30 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr, 25 
cent. Usposobienie spokojne. Pokup miała 
tylko pszenica i żyto. Wywóz był bardzo 
mały. 

Db. E pszenica 190 funt. 8 złr, 
- cent. do 8 złr. 30 cent., żyto 180 funt, 
6 złr. — cent. do 6 złw. 25 cent, jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 40 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
20 cent. Usposobienie mdłe. Ceny liche 
wskutek małego odbytu. Targi licho zwie- 
dzane. 

Rzeszów: pszenica 190 funt. 7 złr. 
50 cent, do 8 złr, — cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 4 zły. 25 cent do 4 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 zł. 
75 cent. Usposobienie spokojne. Dla zbliża- 
jących się żniw były pertraktacye handlowe 
bardzo nieznaczne. Ceny spadły. 

Jarosław : pszenica 190 funt. 7 złe. 
— cent. do 7 złr. 80 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. — cent. do 5 złr. 75 ceut., jęczmień 
158 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 50 
ceut. Usposobienie pomyślne. Wywóz, który 
trwał do niedawna, osłabł w ostatnich ośmiu 
dniach i był skierowany tylko do Szląska i 
Niemiec. 

Przemyśl: pszenica 190 funt. 7 złr. 

cent. do 7 zł, 50 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. — cent. do 5 złr. 30 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr, — cent. do 4 złr. 25 ceut., 
owies 112 funt. 3 zły. 20 cent. do 3 złr. 
30 cent. Usposobienie wyczekujące, Kupo- 
wano tylko na pokrycie potrzeb miejscowych. 
Ceny spadły. 

Lwów: pszenica 190 funt. 6 złr. 75 
cent. do 7 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 4 
złr. 70 cent. do 5 złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt, 4 złr. -- cent. do 4 złr. 20 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr. 
30 cent. Usposobienie wyczekujące, zwła- 
szcza u producentów. 

Tarnopol: pszenica 190 funt. 6 złe. 
25 cent. do 7 złr. — cent., żyto 180 funt. 
4 złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent, jęczmien 
158 funt. 4 zły. -— cent. do 4 złr. 20 cent. 
owies 112 funt, 3 złr. — cent. do 3 złr 20 
ct. Usposobienie spokojne. Ceny spadły przy 
lichym popycie. Zakupna odbywają się tyl- 
ko na pokrycie chwilowych potrzeb. Dowo- 
zy koleją wynosiły dziennie 2—3000 cent- 
narów. Wywóz do górnego Szląska. 

Brody: pszenica 190 funt. 6 złr. | 
cent. do 7 złr, —- cent., żyto 180 funt, 4 


złr. 25 cent. do 4 złr. 75 cent., jęczmień 
158 funt. 3 złr. 75 cent. do 4 złr. — cent. 
owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 3 złr. 
25 cent., groch 200 funt. 6 złr. 25 cent. do 
6 złr. 95 cent. Usposobienie spokojne. Dowo- 
zy z Rossji były cokolwiek znaczniejsze i 
wynosiły ogółem 22000 centnarów, Z tych 
odeszła jedna część do Galicyi, a druga 
część do Szląska i Niemiec; najwięcej ode- 
szło żyta. 

Podwołoczyska: pszenica 190 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 75 cent., żyto 180 
funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 60 cent., ję- 
czmień 158 funt. 3 złr. 25 cent. do 3 złr. 
50 cent., owies 112 funt. 3 złr. — cent. do 
3 złr. 10 cent. Usposobienie mdłe. Produ- 
cenci i odbiorcy zachowują się wyczekująco. 
Pierwsi oczekują rezultatów zbiorów tegoro- 
cznych. W obrocie pojawia się tylko zboże, 
nadesłane z Rossyi. 


Nowe miary i wagi. 
(Ciąg dalszy). 
$. 24. Cechowanie. 


Ciężarki opatrzone zatyczką sprawdze- 
nia będą cechowane na górnej powierzchni 
tejże, a jeżeli zrobione z mosiądzu lub in- 
nego podobnego metalu, także na powierzchni 
dna ; ciężarki pełne z mosiądzu, bronzu itp. 
na tej powierzchni która za ustawieniem 
ciężarka we właściwem położeniu będzie zwró- 
cona w górę i na powierzchni dna; ciężar- 
ki w kształcie blaszek na powierzchni górnej. 

Ciężarki ścisłe będą nadto oznaczore 
na górnej powierzchni cechą w kształcie 
gwiazd o sześciu promieniach. 


Przepisy o narzędziach do mierzenia podle- 
gających sprawdzaniu i cechowaniu. 
I. Wagi. 
$. 25, O dozwolonych wagach w ogólności. 

Do sprawdzania będą przyjmowane tyl- 
ko te rodzaje wag, których teorya i z do- 
świadczenia znane skutki dają rękojmię, że po- 
siadają czułość, dokładność, wytrzy- 
małość i niezmienność, odpowiednie 
celom publicznego obiegu. 

Będą zatem przyjmowane do sprawdza- 
nia tylko wagi drążkowe odpowiadają- 
ce w ogólności warunkom następującym : 

a) Wszelka waga, do sprawdzania przy- 
jąć się mająca, powinna mieć — czy to obcią- 
żona czy nieobciążona — stałe położenie ró- 
wiowagi, do którego zawsze dokładnie po- 
wraca, gdy się ją wprawi w wahnienia. Wy- 
jątek stanowią tylko przezmiany ($. 28) bez 
zera odpowiadającego ich nieobciążeniu. 

b) Wszelkie osie obrotu (noże), tu- 
dzież ich łożyska (panwie) powinny być sta- 
lowe, jak najczyściej i najgładziej wyrobio- 
ne, i tak stwardzone, ażeby dobrym pilai- 
kiem rysować się nie dały ; łożyska powin- 
ny być takie, aby tylko ze samemi ostrza- 
mi nożów stykać się mogły i nie zachodzi- 
ło żadne ocieranie się, zapora lub tarcie, 
kiedy się waga kołysze. 

c) Wszystkie osie obrotu powinny być 
ze swemi drążkami stale i niezmiennie po- 
łączone i dostatecznie długie, aby mogły 
ciągle pozostawać w zetknięciu ze swemi ło- 
żyskami w całej ich długości. 

Wagi u których nie osie lecz ich ło- 
żyska są na drążkach umieszczone, nie będą 
przyjmowane do cechowania. 

d) Pojedyncze części wagi powinny być 
tak wytrzymałe, aby nawet w razie najwię- 
kszego, jakie być może, obciążenia, nie na- 
stępowała widoczna zmiana kształtu. 

e) Na każdej wadze, w miejscu w oczy 
wpadającem, powinien być w kilogra- 
mach lub w gramach uwidoczniony cię- 
żar największy, do którego są przeznaczone. 
Tylko na takich wagach można nieoznaczyć 
wytrzymałości, których największa jedno- 
stronna wytrzymałość wynosi mniej niż 500 
gramów. 

Na większych wagach ciężarowych ró- 
wno-ramiennych , których największa jedno- 
stronna wytrzymałość wynosi więcej niż 50 
kilogramów, oznaczyć także należy, jaki naj- 
mniejszy ciężar jest dopuszczalny. 

$. 26. Dozwolone układy konstrukcyi. 

Na podstawie powyższych ogólnych 
przepisów będą przyjmowane do sprawdza- 
nia wagi drążkowe następujących układów : 
a) wagi drążkowe równoramienne; b) wagl 
drążkowe nierównoramienne, ze zmiennym 
stosunkiem ramion drążka (przezmiany czyli 
wagi rzymskie); c) wagi pomostowe; d) wa- 
gi z talerzami u góry czyli stołowe. 

Wagi drążkowe równoramienne, pod 
a) wymienione, z wyjątkiem prostych wag 
kramarskich, tudzież przemiany wy- 
mienione podb) będą przyjmowane do spra- 
wdzania jakakolwiek będzie 
wytrzymałości; granice wytrzymałości dla 
prostych wag kramarskich i dla innych u- 
kładów koustrukcyi pod ce) i dy wymienio- 
nych do sprawdzenia dopuszczalnych, są bli- 
żej oznaczone w następujących paragrafach. 


wielkość ich: 


Tylko wagi drążkowe równoramienne 
będą sprawdzane jako wagi ścisłe, jeżeli o- 
znaczają się większą dokładnością ($. 31) i 
jako takie urzędowi miar i wag oznajmio- 
nemi będą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiedeń, 1. Lipca. Ciągnienie lo- 
sów kredytowych: Główna wygrana padła 
na Nr. 3310/92; 40000 złr. wygrywa 
Nr. 2237/34, 20.000 złr. Nr. 3618/26. 
Wyciągnięto serye: 892, 1170, 1496, 
1901, 2627, 2651, 2681, 2839, 2852, 
3942, 4105. 

Giagnienie losów komunalnych: Głó- 
wna wygrana padła na Nr. 910/35; 50 000 
zir. wygrywa Nr. 1326,54, 10.000 złr. 
Nr. 290220. Wyciągnieto serye: 58, 774, 
847, 1057, 1195, 1676, 1895, 2432, 
2807. 


— ©. k. Ministerstwo rolnictwa 
rozda trzy stypendya po 400 złr. dla trzech 
zwykłych słuchaczów na oddziale gospodarstwa 
lasowego przy Akademii rolniczej (k. k. Hoch- 
schulc fur Bodenkultur) w Wiedniu na czas 
trwania studyów w tym oddziale. Ubiegający 
się o te stypendya mają załączyć do podania 
świadectwo dojrzałości z wyższego gimnazyum 
albo wyższej szkoły realnej, ewentualnie do- 
wody późniejszych zajęć, jako też świadectwo 
ubóstwa i moralności, a jeżeli byli poprzednio 
uczniami Akademii leśniczej w  Mariabrunn 
także i świadectwo odbytych tam nauk. Poda- 
nie to należy wystosować do c. k. Minister- 
stwa rolnictwa a przesłać najdalej do lgo 
Września b. r. na ręce rektoratu c. k. Akade- 
mii rolniczej we Wiedniu (8 ktorat der k. k. 
Hochschule für Bodenkultur). 


Najj. Pan wyjechał d. 30 Czerwca z 
Ischl do Pragi i powróci ztamtąd do Wie- 
dnia dzisiaj. 

Na wsparcie nieszczęśliwych, dotknię- 
tych powodzią w Budapeszcie, ofiarawał 
Najj. Pan z własnej szkatuły 1500 złr. 

Minister cesarskiego dworu i spraw 
zewnętrznych, hr. J. Andrassy wyjechał 
d. 29. z. m. do swych dóbr na Węgrzech. 

Książę Aloizy Liechtenstein au- 
stryacki attaché wojskowy w Berlinie przy- 
był do Lublany na odwiedziny swych kre- 
wnych. 

Do Sanoka przybył d. 28. z m. ge- 
nerał major Henryk Giesl de Gieslingen, 
podróżujący po Galicyi celem inspekcyi c. 
k. żandarmeryi. 

Wybory do sejmu węgierskiego 
rozpoczęły się dnia 1. b. m. W mieście nie 
powiodło się postawienie kandydata przeciw 
Deakowi; ostatni został wybrany przez 
aklamacyę; na Leopoldstadt ogłoszony je- 
dnomyślnie Maurycy Wahrmann; na przed- 
mieściu Theresienstadt, które obsadzono 
wojskiem, wybory trwały do wieczora. 

Rvichsanżeiger pruski ogłasza ustawę o 
zniesieniu art. XV. XVI. i XVIII. konstytu- 
cyi pruskiej. 

Cesarz rosyjski przybył 29. Czerw- 
ca pociągiem nadzwyczajnym na dworzec 
kolei w Poznaniu, zkąd po ówierógodzinnym 
pobycie i zmianie lokomotywy udał się w 
dalszą podróż na Toruń do Warszawy. 

ZAllahabad w Indyach donosi te- 
legram 30. Czerwca: Najnowsze wiadomości 
z Birmy nie są zadowalaiające. Król bir- 
mański zabrania wojskom angielskim prze- 
chodu przez swoje terrytoryum. Anglia, jak 
słychać, domagać się tego będzie stanowczo. 


TELEGRAMI. GALET! LWOWSKIEJ 


Peszt 2. Lipca. Wybrani na po- 
słów: Pauler, Hazman, Horn w Peszcie. 
Ghyczy w Komornie; na prowincyi wybra- 
no dotąd czternastu posłów liberalnych. Na 
przedmieściu Franzstad zwyciężył Csernato- 
ny; w Debreczynie Koloman Tisza. 

Wersal, 2go Lipca. Według o- 
bliczeń w zbliżeniu sprawiły powodzie w 
południowej Francyi na 300 milionów szko- 
dy. 3.000 ludzi zginęło, 

Madryt, 2. Lipca, Rządowe woj- 
ska ostrzeliwają rozmaite miejscowości W 
Nowarze Karliści w popłochu Jovellar od- 
(parł oddział Dorregaraya; Cabeulla Villa- 
| bain poległ. 


Odpowiedz redaktor: Władysław Koziński, 


acm 


M l w 


Przyjechali Be Twowa. 
dnia 1. Lipca. 
Hotel Langa 
P. W. Czołoski, z Stanisławowa. 
Hotel Warszawski 
P. K. Lipiński, z Urłowa. 
Hotel Krakowski: 
P. W. Nowosielski, z Wojtkowa. 
Hotel Zorza. 

„Pp. S. hr. Konarski, z Dubiecka. — A. Fe- 
dorowicz, z Krzeczowiec, — I. Skrzyński, z Kro- 
ścienka. — A. Wybranowski, z Juszkowiec. 

Hotel Kuhna. 

PTA. Piotrowski, z Kałusza. 


Hotel Europejski 
Pp. A. br. Borkowski, z Zaleszczyk. — J. 


Gostkowski, z Kongresówki. — W. Hermann, z 

Rzepniowa. — A, Lewartowski, z Sambora. — K, 

Zawadzki, z Poczap. | 
Motel Angielski: 


Pp. F. Smalawski, z Uhorca, — A. Gostyń- 


5 


ski, z Podszumlaniec, — W. Hermann, z Rzepnio- 
wa. — B. Olszewski, z Dąbrowicy. — K. Wysocki, 
z Hrehorowa. 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 1. Lipca. 

Pp. Ks. E. Sanguszko, do Krakowa, — E. hr. 
Krasicki, do Liska. — A. hr. Potocki, do Krzeszowiec. 
— W. br. Czechowicz, do Krakowa. — H. br. Wil- 
czek, do Samoklęski. — S. Hendel, do Rossyi. — 
B. Piątkiewiez, do Tarnopola. — G. Clristevco, do 


Czerniowiec. — J. Małachowski, do Brodów. — E. 
Milowicz, do Brodów. — J. Rottenburg, do Czer- 
niowiec, — M. Stepanów, do Krakowa. 


Spostrzeżenia mełtaoroloyi: une. 
z dnia 2. Lipca 1875. 


(o godzinie 7. z rana.) 


Barometr 738*73mm. Psychrometr suchy +- 17:7500. 
Psychrometr wilgotny -+ 14:680L' Prężność pary 10.52 


mm. Wilgoć 70% — Zachmurzenie 2. Wiatr NE2 
Ozon 1. Opad w mm. z ostatnich 24, godz. 
Temperatura powietrza -+ 14.20Rm, 

Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg | 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 

+ minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy). 

Z Czerniowiec: rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po- 
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny); 

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany): 

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze) | pg 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 
szany); w nocy O godz. 8. min.40 (pociąg mie- | 
szany). | 


Do 


Do 


Do 


Odchodzą ze [Lwowa 
Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min, 
28 (pociąg pospieszny); 

Podwołoozysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po- 
łudnie o godz, 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min, — (pociąg mieszany: 


o Czerniowiec: rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 


pospieszny); w południe o godz. 12. mum. 50 
(pociąg mieszany), w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany); 

Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ; 
Podwołoczysk (z Podzamcza): w południa 
o godz, 12. min. 26 (pociąg mieszany); W nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany). 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem 
Lwów, dnia 1. Lipca 1875, 
płacą |żądnią 


1 Akvye za stuky. - jet zł. jet 


Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. 


k. 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. m. k. 


s kup 


nm 


Tow. kred, gal. 5-prent, w, Be « « | 


hipoteczn. gäl, BE. A 
6 kred. włościańskiego, 


Iurótz KupunB b. 


Indemnizacyjne gal. . R 4 . | 
Pożyczki krajowej £ r. 18793 po & pr. wa, 
4. Lony, 

Miasta Krakowa 0 

Btanisławowa s 

5. Monety. 
Dukat holenderski ` 
» Cesarski , 

Napoleond'or r 
Poł imperyal rossyjski 
Bubel rossyjski srebrny , 


n papierowy 


n 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . 


Kurs giełdy wiedeński 
Dnia 38. Czerwca 18%, 
1. Dług Państwa. 
Jednobty dłng państwa w bankn. . 
w grahrza 


l 
l 
l 
l 
i Bukowiny 6-pre los, w 15 lat. , | 


. | t no /2t 


104 |5 


aj. 


placa śądają 
70 16 10.20 
14 15 74.25 


- 


płacą żądają 
Losy z r. 1833 całe 261.— 263.— 
„ 1839 piąta część . 251.— 333,— 
n „ 1854 po 250 zł. 4 pre. . 108.30 105.60 
n n 1860 po 500 zł. 5-pre. 11490 115,10 
A „ 1860 po 100 zł. 5-pre. . . 117. — 11750 
Pożyczka z r. 1864 (z promis) pa 100 zł, 134.24 184.75 
Bonty Como po 42 lir. austr. 31.50 32.— 
2. Oblitgacye ludewa, 5%, ma IR zł 
Czech . 11— —— 
Bukowiny 86,— 87, — 
Galicyi : 87.10 8780 
Niższej Austry! 39850 99. 
Siedmiogrodu 19.45 29.50 
Węgier 8150 82.— 
8 Akcyr 
Bank Avglo-anstr. pù 200 zł. wpłata 50 pre. 11%— 175.25 
lost, kred. dia handlu po 160 zł, č . 21325 318.50 
Niższo-austr. tow. o8kompt. po 500 zł. + 1E5.— 165.— 
Gal banku hip. pa 200 zł. wpłata 50 pre. . 349.— =- 
Gal. banku naudi, I przem. A200 zł. wpł. 40 pre. —— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. R 200 zł, . 3 =. =m m—— 
Banku narodowego * 9:8 — 960.— 
Kol. naddniest. à 200 zt. w arebr, - agas. ama 
Austr. tow. żeglugi par- po 500 zł. m. k. 277.— 376 
Kol. Ces. Wlżbiecy po 200 zł m k. ~ 178.74 179. - 
Kol. Proszów-Tarn. (wek. Część) à 200 zł} wareb —— —.— 
Pół. kolei po 100 zł. W. a. o c -~ 1947. — 1950 
Kol. Kar. Ludw. po 260 zł. m. k, 252765 345, = 
Łwów.-czarn. kol. po 200 zł. w. a. w arabr 134.50 135 — 
Tow. kol. żel. państ. PO ŻU0 zł. m. k. 278 — 99 
Fełud. kol panstw. po 300 zł. w. a. 44,75 95 — 
. Kol. waz. gni. A 79% sł. w arahr. 111 — 118— 


.75 Z8- 
isty R za 100 zł, | St. Genols po 80 zł. m. k > 27 
A Gigi 60 F Poż. miasta Sta:lsławowa po 20 zł w. a. t 50 aio 
Powaz. nuatr. zakł, kred. ziem. 5=pre. warhr. .  97.— 97.40] Poż. Tryost. po 100 1 m, k, p 56 50 
Gal. zak}. F ziem. w Krak. los w 18 lat6-pre. 95.50 94.75 m n pW W © 338 25 82.75 
36 „ 6- 91.75 92.— | Waldsteina po 30 zł. m. k. ? i 
e A 3 ? EE È Windischęriiiza po 20 gł. m. k Mm ALA 
W. RW «ni 2:08 w a 36 „Bipół 93.— 98.75 indischgritza p M. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre . 19.35 —— Weksto (Na 8 mlestęcy) 

GL ma nii pa E a Ai 93.10 9325 
Gal. banku hipot. po 6 pre. . - 39.50 9375] Amaterdam za 100 zł. hol. 93, ż 
Gal. znkł. kred. włość. po 6 prac. 99.50 100. Augsburg za 100 zł. w. p. n. sb a 
Bank. narad po 5 pre. . : —— —.— | Berlin za 100 tal. $ 0: ań. 15 
Węąg. tow. ziem. po 6 i pół pre 85.70 8090| Frankfurt 100 Mark p u 405 eż 

R n Paś pre 9150 92.— | Hamburg za 100 M B. 5 uwa 

Londynu za 10 it Bet 111.40 a: 

D, Ohily, z prawem plerwnzeńni sm (sa 100 zł.) Paryż za 100 fr 1595 3 
Kol. Albrechta à 300 zł. K-pre. w. a A 74.75 75.248 Huaurg wuta 
Ko!. naddnietrzańska a 300 zł. 5-pre. w. a. = m — ; Z EE 
Tow. kol. żel. Praszów-Carnów (węg część) Dukat Sh OPAT Baa 526 

á 300 zł. 5-prc. w arbr. ś a sżsx | a i o WaR 
Rol. pólu. po 400 zł. m. k. . 49. — u y 5 

n PN i 4 100 zł: w. a anae | Bl-frankówici MTAŻ 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. $ pro 101.— 10156 ReanyjskT impera a= 

x E EE LI. emisyi 95.— 9425 dap AE Pe u115 (138 

hw Br z | [LL ABE 95.75 97.50] FTeDFO - 

Koi. IrGow.-czorn. jas. JIL emisył A 306 xł 
5-pre. w srehr. 5 . E T a iedeńaki 
w (ANIOKSNE R AL A Z Telegrafowany «urz wiede 
Dnia 30. Czerwca 1876 zl. | Gb 
8. Losy. Jednolity dług państwa w haunknotach 70 | 45 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 166.65 167.95 a p 3 w arebrae 18 | 75 
Clarego po 40 zł. m. k. . z 3 A . 97.25 927.7: | Losy z 1860 rokn - - 111 | 8C 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 gł m k 95. - 95.50| Akcyo banku wiedeńskiego SA0 |= 
Kalglevicha po to zł. m. k. . - s il- B i w kredytowego 416 | 26 
Losy miasta Krakowa è z 15.50 1540; Londyn 10 funtów szterlingów 1i1 | 45 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 2550  26— | Srebro . ` 5 wo | 45 
Paltiega po 49 zł. m. k. . - 37.— 2780| Napaleond'or . 8 | 87 
Fundacya azpit. Arcyksiącia Rudalfa 13.25 15.80) Dukat 5,23 
Boimasa pa 40 zł. m. k. 36.10  37— 100 Marek i PERN 


szopy oraz gruntu powierzchni 5 morgów 


bliczną sprzedaż dóbr Polana z przyległo- 


j L. 24.127. W celu zapewnienia dosta- 
wy materyału do pokrywania gościńca pań- 


1502 sążni kw. 


cunkowa 500 zł. 
Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


ściami Huta szczerzecka, Hucisko czyli Hu- 
ta Lubiana, Lubianka, Brodki, Głuchowice 
z kolonią Leidenfeld czyli Lindenfeld w po: 
wiecie Szczerzeckim położonych dłużnika p. 


p stwowego krakowskiego (dawniej Lwowsko | być mają. rż 
| Radymniańskiego) od 64—80 kilometra w Oferty nie uł żone według przepisów, 
l lwowskim okręgu budowniczym na lata 1876, lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę 


1877 i 1878 odbędzie się dnia 15. lipca 
1875 o godzinie 12 w południe w lwowskiem 
c. k. Starostwie licytacya za pomocą ofert 


Í pisemnych. 
Dostawa na r. 1876 wynosi 610 metr. 
| sześc. w sumie fiskalnej 2526 zł. 16 ct w. a. 
Bliższe warunki tej dostawy można 


przejrzeć w pomienionem Starostwie dokąd 
także chcący objąć to przedsiębiorstwo na 
cały trzechl.tni peryod lub też tylko na 
rok 1876 winni na terminie ozaaczonym, 
najdalej do godziny 1> w południe, wnieść 
swoje oferty zaopatrzone w pięć 0% wadyum 
z wyrażeniem cen nie tylko liczbami ale 
także literami "= 
Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie oznaczonym u- 
względuione nie będą. i 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15. Czerwca 1875 
(2335 1- 3) Obwieszczenie. " 
L. 21.400. W celu zabezpieczenia do- 
stawy konserwy dla gościńca państwowego 
| na trakcie krakowskim, w obrębie budo 
| wniczym rzeszowskim na lata 1876, 1877 1 
1818 odbędzie się w c. w. Starostwie TZE 
szowskiem w dniu 15. Lipca 1875 lo 
za pomocą ofert pisemnych. Rzeczona Go 
E stawa konserwy wynosi na rok 1876: 


dnioue. Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 
(2334 1—3) Obwieszezenie. 

L. 22.049. Celem zabezpieczenia do 
stawy szutru dla 14 8 mili, 35:44 9 mili ca- 
łej 10 i 123% 11 mili gościńca Klimiecko- 
Stryjskiego, tudzież całej 60 i 61 mili go 
ścińca podbeskidzkiego w Stryjskim okręgu 
budowniczym na lata 1876, 1877 i 1878 
odbędzie się dnia 15. Lipca 1875 o godzi- 
nie 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Stryju licytacya za pomocą pisemnych 
ofert. 

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 1876, 2530 metrów sześciennych w ce- 
nie fiskalnej 3619 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. Starostwie, 
dokąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu, lub też tylko na rok 1876 zaopatrzone 
w 504 wadyum wniesione być mają. | 
Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą u 
względnienia, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 
(2333 1—3) ©Obwieszezenie. 

L. 21.740. W celu zabezpieczenia do- 
stawy sutru na trzyletni przeciąg czasu. 


Wacława MHudetza jak Dom. 288 pag. 308 
n. 9 hser. własnych na rzecz Leiby Horo- 
witza i niemieckiego banku hypotecznego w 
Sachsen-Meiningen, która to publiczna sprze- 
daż w trzech terminach, a to: 

dnia 15 Września 1875., 
13. Października 1876, i 
27 „ 1375. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w Sądzie tutejszym przedsięwziętą zostanie 
z tem, że dobra te na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub po- 
wyżej takowej, natrzecim zaś terminie i po- 
niżej ceny wywołania za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedane zo- 
staną, a to pod następującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w sumie 272.391 zł. 32 ct. w. 
a. wyprowadzona. 

|. 2 Każdy z licytujących z wyjątkiem 

wierzycieli hipotecznych, których wierzytel- 
ność pierwszą połową ceny wywołania jest 
pokrytą, winien przed rozpoczęciem licyta- 
cyi dziesiątą część ceny wywołania tj. 27239 zł. 
w. a. gotówką lub w papierach publicznych 
do lokacyi pupilarnej zdolnych według osta- 
tniego tychże kursu jednak nie wyżej imien- 
nej wartoś:i dv rąk korisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. 


Na obydwu terminach posiadłość po- 
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze, 

Chrzanów dnia 27. Maja 1875. 

(2383 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 2985 Do zlikwidowania po odby- 
ciu głównego terminu likwidacyjnego zgło- 
szonych pretensyi do masy rozbiorowej p. 
Ewy Raczyńskiej z Krowicy hołodowskiej 
wyznaczam termin na 8. Lipca 1875. o 9. 
godzinie zrana w tutejszym c. k. Sądzie po- 
wiatowym odbyć się mający. 

Niemirów 25. Czerwca 1875. 

Rużycki, komisarz konkursowy. 
(2345 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4702. C. k. Sąd powiatowy w Li- 
sku zawiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych dla 
katastralnej gminy Lisko na dniu 7. Lipca 
1875. rozpocznie. 

Każdy mający prawny interes w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Lisko dnia 26. Czerwca 1875. 
(2328 1—3) E dy k t. 

L. 24719. ©. k. Sąd krajowy we 


n 


n 


to lest na lata 1876 1877 i 1878 dla kilku 


"vi drogowej ropczyckiej 1170 i 
a) w sekcyi drogowej ropczy przestrzeni rządowych traktów Podtatrzań- 


metrów sześc w cenie fisk. 2611 zł. 85 Ct. 


Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na prośbę Ozyasza Leiby Horowitza i 
niemie kiego banku hipotecznego w Sachsen- 


„ 8. Akt detaksacyi i warunki licyta- 
cyjne mogą w registraturze sądowej być 
przejrzane lub odpisane. 


Ez 


zaś b) w sekcyi drogowej rzeszowskiej 1242 
metr. sześc. w cenie fisk. 2657 zł. 1 ct. 

Bliższe warunki tej dostawy jak 1 "i 
kaz kamieniołomów i szutrowisk, z któryc” 
i materyał ten dostarczyć należy, przejrzeć 
i można w wymienionem c. k. Starostwie, 
| Bdzie także i uferty zaopatrzone stemplem 
na 50 ct. i 50/) wadyum z wyrażeniem cen 
nietylko cyframi ale i lit rami, w oznaczo” 
nym terminie do godziny 12 w południe 
po ane być mają " 

l Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie oznaczonym U- 
Względnione nie będą. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
„lwów dnia 15. Czerwca 1875. 
4 1—3) Obwieszczenie. o 
sta L. 21593. W celu zabezpieczeni i 
Wy Szutru na gościńce rządowe w Jar 
p okręgu budowniczym na r. 1876, 
1877 i 1878 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Tarnowie na dniu 16 Lipca 1875 licy. 
tacya przez składanie pisemnych ofert. Ilość 
potrzebnego szntru na rok 1870 Wynosi 
5540 metr. sześc, zaś cena fiskalna 9819 
zł 71 ct. i l 

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
wykaz Przestrzeni na a materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem c. k, Starostwie, gdzie także 


oferty zaopatrzone stemplem NA 50 ot i 


O 


ma a 


233 
a do 


skiego i Żywieckiego w okręgu budowniczym 
Bialskim odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Białej na dniu 15. Lipca 1875 o godzinie 
12 w południe licytacya za pomocą ofert 
pisemnych. 

y Dvstarczyć się mająca w roku 1876 
ilość materyału wynosi 1910 metrów sześcien- 
nych w ogólnej kwocie fiskalnej 5971 zł. 
8112 ct. 

Dotyczące warunki licytacyi przejrza- 
ne być mogą w wymienionem c. Staro- 
stwie w godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty zaopatrzone w wadyum 50/0 ceny fi- 
skalnej, wynoszące z wyrażeni m cen nietylko 
cyframi ale też i literami w oznaczonym 
terminie wniesione być mają. 

Oferty spóźnione, lub nie ułożone we- 
dług przepisów nie będą uwzględnione. 

Z c k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 

1-2 Obwieszczenie. 

L. 15135 C. k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy 30 zł. w. a. z pn. od Jana 
Bębenka Abrahamowi Grubnerowi należącej 
się, odbędzie się w dniu 29. Lipca 26 Sier- 
nia i 2. Września 1875. każdą razą o go- 
dzinie 10. przed południem w gmachu s4 
dowym publiczna licytacya realności do 
dłużvika należącej połowy gosp. gruntowego 
pod Nr. d. 136 sub rep. 11 w Płazie, skła- 


(2320 


Meiningen dozwala się: 

I. Na zaspokojenie sumy  wekslowej 
14700 zł. 9 ct. w. a. przez centraluy bank 
w Wiedaiu przeciw Wacławowi Hudetzowi 
wywalczonej i przez tenże bank na rzecz 
Ozyasza Leiby Horowitza odstąpionej, wraz 
z odsetkami po 609 od dnia 1. Września 
1873. bieżącemi kosztami sądowemi w ilo 
ści 11 zł. 67 ct. w. a. jako też kosztami 
egzekucyi w ilości 539 zł. 56 ct. w. a. 
przyznanemi, 

li. Na zaspokojenie sum, a to: 

„1. Sumy 2450 tal. pr. Cot. z odset- 
kami po 5%400 od I. Lipca 1878. bieżącemi 


| O ciem c k. Sąd tak strony obydwie 
jako też wierzycieli hipotecznych i tych 
wszystkich, którzyby po wydanym dnia 17. 
Marca 1875. wykazie hipotecznym na tych 
dobrach jakieprawa hipoteczne uzyskali, lub 
któr,m by uchwała na rozpisanie licytacyi 
tychże dóbr lub dalsze uchwały albo wcałe 
nie, albo też przed terminem z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczone być nie mogły 
do rąk kuratora dla nich w osobie adwok. 
p Dr. Józefa Skalkowskiego z zastępstwem 
adw. p. Dr. Henryka Starzewskiego ustano- 
wionego i edyktem niniejszym uwiądamia. 
Lwów dnia 4. Czerwca 1875, 


po strąceniu jednak spłat częściowych w su- | (2329) Obwieszczenie. 
mach 485 tal. i 470 tal, poczynionych. L. 13869. C. k. Sąd krajowy jak 
2. Sumy 2450 tal. pr. Cot. z odset- | handlowy w Krakowie poleca wpis do 


kami po 5140% od dnia 1. Stycznia 1874. 
bieżącemi 

3. Sumy 6393075490 tal. pr. Cot. z 
odsetkami po 5%0% od l. Lipca 1874. bie- 
żącemi, a to wszystkich tych sum w brzę- 
czącej monecie w Meiningen płatnych jako 
też kosztów sporu w ilości 238 zł. 46 cent 
przez niemiecki bank hypoteczny w Sach. 
sen-Meiniugen przeciw Wacławowi Hudetzo- 
wi wywalczonych wraz z kosztami egzekucyi w 
ilości 7 zł. 16 ct., 121 zł. 92 ct, 15 zł 32 
zł. 25 ct, 8 zł. 70 ct. i 188 zł. 2 ct. w. a. 
jako też kosztów egzekucyjnych w ilości 24 | 


rejestru dla spółek handlowych firmy Sta- 
nisłąawa i Maryi Armatysów, ir, uży sid) 
będą jako właściciele parowej fabryki krup 
w Borku Falęckim, którą podpisywać bę- 
dzie jedynie Stanisław Armatys, następnie 
a to w języku polskim pod wyciśniętą stam- 
pilią lub napisem: „Parowa fabryka krup w 
Borku Falęckim S. Armatys i Spółka“, a 
w języku niemieckim pod wyciśniętą stam- 
pilią lub napisem: „Roll- Gersten Dampt- 
Fabrik in Borek Falęcki S. Armatys et 
Comp.“ 
Kraków dnia 11. Czerwca 1875, 


Sopa z AE 


(2377 1—3) Konkurs. 

L. 953. Rozpisuje się konkurs celem ` 
obsadzenia posady adjunkta Sądów powia- ` 
towych IX. klasy rangi z roczną płacą 1100 | 
zł. i dodatkiem aktywalnym 200 zł. a. w.| 


przy c. k. Sądzie powiatowym w Du-. 
biecku. 


i 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść | 
podanie swe w 14 dniach licząc od trzeciego : 
ogłoszenia w dzienniku urzędowym Gazety ; 
Lwowskiej w drodze przepisanej do Prezy- | 
dyum c. k. Sądu obwodowego w Prze-| 
myślu. | 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. | 
Przemyśl, 29. Czerwca 1875. | 
(2381 1—3) E dys t. | 
L. 3206. C. k. Sąd powiatowy w Leżaj- | 
sku wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia | 
należytoóści Mojżesza Sch5ssheim w kwocie | 
300 zł. a. w. ż pn. publiczna przymusowa 
sprzedaż gruntu pod Nr. k. 204 w Gro- 
dzisku dolnym położonego, Walentego i Ma- 
ryi małżonków Grządzielów własnego, w 
trzech terminach dnia 20. Lipca 1875., 20, 
Sierpnia 1875. i 21. Września 1875. każdą 
razą o godzinie 10.rano w Sądzie tutejszym 
odbędzie się. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 600 zł. a. w., wadyum zaś wynosi 
60 zł. a. w. 

Akt opisania i warunki licytacyjne mo- 
żna w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Leżajsk dnia : 6. Kwietnia 1875. 


(2349 1—3) Obwieszczenie. 


L. 1152. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, że dnia 12. Lipca 
1875., dnia 2. Sierpnia 1875. i dnia 17. 
Sierpnia 1875. każdą razą o godzinie 10. 
rano, na zaspokojenie wierzytelności Reisli 
Aberdam w sumie 41 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie w tymże Sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności Macieja Żuka pod Nr. kons. 
164/207 rep. 111 w Sąsiadowicach poło- 
żonej. Cena wywołania stanowi 355 zł., wa- 
dyum 35 zł. 50 ct. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Starasól 20. Maja 1875. 

(2350 1—3) Ogłoszenie. 

L. 3447. C. k. Sąd powiatowy w Trem- 
bowli ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi- 
nie katastralnej „Wolica“ dnia 26. Lipca 
1875. rozpocznie. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić | 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub | 
ochrony swych praw za stosowne uzna. | 

Trembowla dnia 26. Czerwca 1875. 


(2307) Obwieszczenie. l 

L. 13031. C. k. Sąd krajowy jako hau- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rejs- 
stru dla firm pojedyńczych firmy Karola 
Schädla, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu bławatnego i jedwabnego 
w Białej podpisując takową: „Karol Wil- 
helm Schädel“. 

Kraków 4. Czerwca 1875. 


(2316) Ogloszenie, | 
L. 7442. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem w sku- 
tek wniosku c. k. Prokuratoryi Państwa zd. 
20. Czerwca 1875. 1. 3309 uczynionego na 
potwierdzenie konfiskatę Nr. 139 czasopisma 
„Dziennik Polski* z dnia 20. Czerwca 1875. 
z powodu ustępu w artykule pod rubryką 
„Kronika Lwowska* poczynającego się od 
słów: „U nas inaczej. Każdemu wolno...*, 
a kończącego się słówami: „w kolizyę z c. 
k. Sądami*, tudzież na orzeczenie, jako wspo- 
mniony ustęp artykułu mieści w sobie isto- 
tę czynu występku z $. 300 u. k., że ustęp 
tego artykułu. poczynający się od słów: „U 
nas inaczej Każdemu wolno*, a kończący 
się słowami: „..w kolizyę z c. k. Sądami', 
zawiera w sobie istotę czynu występku prze- 
ciw publicznemu spokojowi i porządkowi z 
$. 300 u. k., że zatem zarządzona konfiskata 
tego numeru czasopisma „Dzieznika Pol- 
skiego“ jest usprawiedliwioną, zabrany na- 
kład ma być zniszczony i dalsze rozpowsze- 
chnienie tegoż numeru czasopisma w myś 
$. 36 ust. prasowej wzbronione. 
Lwów dnia 23. Czerwca 1875. 
| 


(2356 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1103. C. k. Sąd powiatowy w Tu- 
chowie niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w celu ściągnięcia Chaim 
Brawowi od Rozalii Stanczykiewicz sumy 50 
zł. z po. zostanie realność pod l. k. 41 w 
Uniszowy, własności Rozalii Stanczykiewicz, 
ciała tabularnego nie stanowiące w trzech 
terminach a to dnia 8. Lipca 1875., dnia 
12. Sierpnia 1875. i dnia 9. Września 1875. 
każdą razą o godzinie 10. na miejscu w Tu- 
chowie najwięcej dajączmu, przy trzecim 
erminie i poniżej ceny szacunkewej za go- 
owe pieniądze sprzedaną pod warunkami: 


I, Cena wywołania stanowi sumę 400 zł. 
jako sądownie wypośrodkowana war- 


tość , inaczej dopiero na 
cim terminie ta realność sprzedaną 
będzie. 


2. Wadyum wynosi 40 zł, które uabywcy 
w cenę kupna będzie wliczonem innym 
zaś licytantom natychmiast będzie 
zwróconem. 

- Resztę warunków we. k. Sądzie po- 
wiatowym a stan należytości rządowych w 
c. k. kasie głównej w Tarnowie przejrzeć 
można 

Tuchów dnia 5 Kwietnia 1875, 


(2358 1—3) Ogloszenie. 

„. „Nr. 8745, C. k. Sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, że Dr. Ludwik Mido- 
wicz, C. k. notaryusz w Brzostku, przepisaną 
przysięgę dnia 22. Czerwca 1875. w Sądzie 
krajowym wyższym wykonał. 

Kraków dnia 23. Czerwca 1875. 
(2305 1 3  Edykt. 

L. 30.272. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
Iż c. uprzyw. gal, akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie przeciw Herschowi Rappapor- 


i towi i Mojżeszowi Geschwind względem rat 


pożyczkowych 322 zł, 322 zł,, 322 zł. ika- 
pitału resztującego w kwocie 6274 zł. 48 
ct. w. a. wniósł pod d. 20. Stycznia 1875. 1. 
3571 prośbę o wydanie nakazu zazłąty, w 
skutek czego nakaz zapłaty pod dniem 27. 
Lutego 1875. 1 3571 wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu Mojżesza 
Geschwind nie jest wiadome, a zatem 
c. k, Sąd krajowy do zastępywania go 
tutejszego adwokata Dr. Schrenzla z sub- 
stytucyą adwokata Dr. 
rem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowaj dla Galicyi przepisa- 
nej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym edyktem wzywa się zapo- 
zwanego, aby w należytym czasie albo osobi- 
scie stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udz elił, lub in- 
nego zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, 


słowem stosownych do obrony środków użył, ` 


gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 12. Czerwca 1875. 
(2306 1—3) Edykt. 

L. 27.465. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
zawiadamia niniejszym edyktem, że Jakób i 
Zofia małżonkowie Borowikowie za przystą- 
pieniem Jakóba Laudmana pod dniem 21. 
Maja 1875 Nr. 27.465 wytoczyli pozew prze- 
ciw z Życia i miejsca pobytu niewiadomym: 
Krzysztofowi Przeszłewiczowi, Zofii z Laud- 
manów Rużyckiej, Maryannie z Laudmanów 
Lipowskiej, Magdalenie z Laudmanów Smo- 
lińskiej i Małgorzacie z Laudmanów Kor- 
czakowskiej, jak również przeciw Szymonowi 
Laudmanowi, o uznanie i intabulowanie wła- 
sności realności pod l. 22944 we Lwowie 
położonej, w skutek czego uchwałą z dnia 
12. Czerwca 1875. Nr. 27.465 do wniesie- 
nia wspólnej obrony 30 dniowy termin wy- 
znaczony. dla pozwanych wyżej wymienio- 
nych. z życia i miejsca pobytu niewiado 
mych kuratorem adw. Dr. Maly z substytu- 


cyą adw. Dr. Górecki zamianowany i temuż. 


kuratorowi wyż powołany pozew udzielony 
został. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby potrzebnej informacyi usta- 
nowionemu kuratorowi udzielili, lub też in 
nego zastępcę sobie wybrali i Sądowi oznaj- 
mili, słowem stosownych do obrony środ- 
ków użyli, gdyż wynikające z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Z c. k Sądu krajowego. 

Lwów dnia 12. Czerwca 1875. 


(2318 1—3) Edykt. 

Nr. 13.122. C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Edmunda bar. Larissa, że przeciwko niemu 
p. Dr. Jan Jakubowski, lekarz powiatowy w 
Wadowicach sub praes. 1. Czeraca 1875. 1. 
13.122 wniósł pozew, o zapłacenie 144 zł. 
90 ct. w. a. z pn., w załatwieniu którego 
pozew do rozprawy pisemnej zadekretowanym 
i termin do wniesienia obrony na dni 90 
wyznaczony został, 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu zastępo- 
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeństwo 
onego tutejszego adwokata Dr. Zyblkiewi- 
czą z substytucyą adwokatą Dr. Hajdukie- 
wiczą kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązu- 
jącego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył, w razie bowiem przeci- 
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 4. Czerwca 1875. 


8 


(2308 1 3) Edykt 


L. 6666. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 


| sca pobytu nieznacych, a ua wypadek śmier- 
ici dla nieznanych z imienia nazwiska i 
| miejsca pobytu spadkobierców Chudesa Men- 
| KeSA, Racy Schreiber, Siissie Stroh i Sim- 
' che Margulies, że pani Karolina Jaworska, 
| przeciw nim i innym w dniu 80. Listopada 
| 1874, do 1. 17834 pozew o zapłacenie sumy 
11365 zł, w. a. wniesła na co uchwałą z 2. 
, Grudnia 1874. wniesienie pisemnej obrony 
do 45 dni pozwanym polecono. 

| Oraz ustanowił Sąd dla tych pozwa- 
i nych kuratora w osobie p. adw. Śmutnego 
"z zastępstwem p. adwokata Mochnackiego z 
poleceniem, ażeby co do obrony swej z p. 
(kuratorem się porozumieli, lub innego peł- 
,nomocnika Sądowi przedstawili, inaczej 
skutki opieszałości sami sobie przypiszą. 

Przemyśl dnia 9. Czerwca 1875. 
(2301 2 — 8) Edyk t. 

L. 4822. C. k. Sąd powiatowy w Trem- 
bowli wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
| Władysława Cześnikowskiego aby deklaracyę 

do przyjęcia spadku po zmarłym w dniu 20 
Czerwca 1873. z pozostawieniem ostatniej 


!(2326 2—3) ©Qbwieszczenie. 
| L. 4984. C. k. Sąd obwodowy podaja 


trze- | myślu uwiadamia niniejszem z życia i miej- do publicznej wiadomości, że celem ŚCIĄ* 


gnięcia wywaJczonej prawomocnym wyrokiem 
Sądu polubownego z dnią 10. Października 
1850 pretensyi Fiszla Zilza w kwocie 168 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 16. 
Lipca 1875., 19. Sierpnia 1875. i 21. Wrze- 
śnią 1875. zawsze o godzinie 10. przed po- 
łudniem w gmachu c. k. Sądu obwodowego 
w biurze Nr, X przymusowa sprzedaż przeć 
publiczną licytacyę połowy realności w Tar 
nopolu pod 1. 619 położonej dłużników Se: 
| micna i Maryi Sajewiczów własnej na 136 
zł w. a. oszacowanej pod następującemi 
warunkami: 

1. Za cenę wywołania ustanawia się ceug 
szacunkową, 

2. Wadyum 100% ceny wywołania t.j 
73 zł. 60 ct. w gotówce złożone być 
ma. 

Inne waranki, wyciąg tabularny i 

, akt oszacowania można przejrzeć w registra- 
| turze tusądowej 

O tem zawiadamia się strony, tudziaż 

wierzycieli hipotecznych i interesantów <% 

(RI pobytu znanych do rąk własnych, 

| jakoteż wszystkich tych wierzycieli hipote- 


woli rozporządzenia Wawrzyńcu Cześnikow- | cznych, którymby niniejsza rezolucya, lub 
skim z Trembawli tem pewniej w przeciągu | iune tej licytacyi dotyczące rezolucye na 
jednego roku, od dnia ogłoszenia, w tutej- | czas, lub wcale nie mogły być doręczone. 
szym © k, Sądzie złożył, gdyż w przeci- lub którzyby dopiero po duiu wydania ek- 
wnym razie dla niego ustanowiony kurator | straktu tabularnego t. j. po dniu 11. Gru- 


Raabego knrato- | 


w jego imieniu dorzeczonego spadku się zgłosi 
i postępowanie z kuratorem i ze zgłoszony- 
mi spadkobiercami ukończonem będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Trembowla 19. Czerwca 1875. 
2-3) Konkurs. 


(2364 


Skarbu we Lwowie jest do obsadzenia 20 
posad koncepistów skarbowych dla służby w 
stałych podatkach, przeznaczonych z pobo- 
rami wedle X. klasy rangi przypadają- 
cemi. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wykazać się winni w podaniach swych w 


ciągu 14 dni do Prezydyum kraj. Dyrekcji i 


' Skarbu wnieść się mających z ukończonych 
studyów jurydycznych. egzaminu dla kieru 
jących władz skarbowych przepisanego, wia- 
domości praktycznych w stałej podatkowo 
ści nabytych i znajomości języków krajo- 
wych. 

Do pierwszego posad tych obsadzenia 
przypuszczeni będą ewentualnie wyjątkowo 
i tacy kompetenci, którzy nie posiadając 


wymogu studyów jurydycznych uzdolnienie ! 


do umieszczenia na takiej posadzie w moc 
podejmowanych czynności w służbie stałych 
podatków i złożonego egzaminu na inspek- 
tora podatkowego nabyli. 

Lwów dnia 29. Czerwca 1875 


(2331 2—3) Obwieszczenie, 

L. 21260. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru na gościńce rządowe w Zale- 
szczyckim okręgu budowniczym w latach 1876, 
1877 i 1878 odbędzie się w dniu 9. Lipca 
1875. w c. k. Starostwie Zaleszczykach li- 
cytacya przez składanie pisemnych ofert. 
Dostawa potrzebnego szutru na rok 

1876. wynosi 4766 metrów sześciennych cena 
zaś fiskalna 12739 zł. 21 ct. a. w. 

Bliższe warunki licytacyi jak nie- 
niej wykaz przestrzeni, na które materyał 
ten dostarczyć należy, przejrzane być mogą 


w wymienionem Starostwie, gdzie także ofer- | 


ty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 509 
,wadyum z wyrażeniem cen nie tylko cyfra- 


' mi ale także i literami w oznaczonym ter- í 


minie najpóźniej do godziny 12. w południe 
podane bié mają. 
| Oferty nie ułożone według wzoru w 
,$. 46 warunków licytacyi podanego lub nie 
|złożone w terminie nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 19. Czerwca 1875. 
(2336 2—3) OGbwieszczenie. 

L. 21895, W celu zabezpieczenia do- 
stawy konserwy na gościńce rządowe w Šta- 
| pisławowskim obrębie budowniczym na lata 
| 1876., 77. i 78. odbędzie się w c. k. Staro- 

stwie w Stanisławowie w dniu 15. Lipca 
1875. licytacya przez składanie pisemnych 
ofert, 

Ilość potrzebnego szutru na rok 1876. 
wynosi 7904 metrów sześciennych w cenie 
fiskalnej 16989 zł. 9 ct. w. a. 

Bliższe warun'ii licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni gościńców, na które ma- 
teryał ma być dostarczony, przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także oferty zaopatrzone stewplem na 50 ct. 
liw 50% wadyum, z wyrażeniem cen nietylko 
cyframi ale i literami w oznaczonym ter- 


mają. 

i Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą u- 
+ zględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 15. Czerwca 1875. 


L. 708. W obrębie krajowej DALE, 


minie do godziny 12. w południe podane być 


' duia 1874. na hipotekę rzeczonej połowy 
realności weszli do rąk kuratora, którym 
równocześnie adw. Łuczakowskiego z zastęp” 
|stwem adw. Sternklara się ustanawia. 

| Tarnopol 24. Maja 1875. 

(2317 2—3) Edykt. 

L. 14.735 Celem zaspokojenia dłu- 
żnej kwoty 130 zł 11 ct. w. a. z przyna 
leżytościami odbędzie się w budynku tutej: 
; Sz0-sądowym 
| dnia 14. Lipca 1875., 

dnia 16. Sierpnia 1875. i 
| dnia 15. Września 18175. 
; każdego razu o 9. godzinie rano publiczna 
| przymusowa sprzedaż  zastawniczo-opisanej 
| realności pod l. 69/1914, w Sniatynce Iwana 
, Dm;tryszyna własnej, na rzecz Zakładu kre- 
' dytowego wł.ściańskiego. 
Ceuę wywołania stanowi wartość przy- 


i jẹta 500 zł, a chęć kupienia mający złoży 1 
,wadyum 30 zł. gotówką lub papierami pu- ! 


, blicznemi. 

| Inna warunki przejrzeć można w bió- 
rze sądowem, 

i Z c. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz 9. Stycznia 1875, 

(2319 2—3) E dy kt. 

i L. 11.902 ©. k. Sąd powiatowy W 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 54 zł. w a. z pn. od 
Walentego Kani Józefowi 
należący się odbędzie się w dn. 


9 


da kdo 


dzinie i0. przed południem w gmachu s3- 
dowym publiczna licytacya gospodarstwa 
pod Nr. 144 w Byczynia p .łożonego, skła 
dającego się z domu drewnianego i gruntu 
;objętośći 2 morgów i341! sążni kwadr. dłu: 
(żnika Walentego Kani własnego. 
| Cenę wywołania stanowi wartość sza” 
„cunkowa 270 zł 

Wadyum wynosi 27 zł. w. a. 

Na obydwóch terminach posiadłości 

o niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną 

i Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tuteiszej registraturze 
| Chrzanów duia 28. Maja 1875. 


| L. 21.095. W celu zabezpieczenia do- 
| stawy szutru na gościńce rządowe w Tarno- 

polskim okręgu budowniczym w latach 1876. 
| 1877 i 1878 odbędzie się w dniu 15. Lipca 
1875. w c. k starostwie w Tarnopolu licy- 
|tacya przez składanie pisemnych otert. h 
| Dostawa szutru na rok 1876 wynosi 
13460 metrów sześciennych w sumie fiskalnel 
' 9779 zł. 60 ct. w. a. 


'(2314 2—3) Obwieszczenie. 


Gemborskiemu | 
Lipca. , 
"19. i 26. Sierpnia 1815. każdą razą o go” | 


Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej | 


|wykaz przestrzeni, na które materyał teu 
dustarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem w 509 wadyum zwy” 
rażeniem cen nietylko cyframi, ale także 1 
literami w oznaczonym terminie do godziny 
12. w południe podane być mogą. i 

Oferty nieułożone według wzoru w $: 
46 warunków licytacyi podanego, lub niezło* 
żone w terminie nie będą uwzględnione. 

Lwów, daia 15. Czerwca 1875. 
(2313 2-—3) Obwieszczenie. 

L. 12.834. C. k. wyższy Sąd krajowy 
poświadcza, że pan Alfred Jachimowski rê- 
skryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwość! 
z dnia 27. Lutego 1875. |. 2716 do Rymś* 
nova w okręgu c. k. Sądu obwodowe8” 
Przemyskiego mianowany c. k. notaryusz, ** 
|. Czerwca 1875. przysięgę  urzędowń 
złożył. 

| Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 23. Czerwca 1875, 


( 
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(2321 2—3) Ogloszenie. 
L. 2778. C. k. Sąd powiatowy 
mirowie zawiadamia, że rozpocznie dod. 
dzenia miejscowe w sprawie założenia ksiąg 
gruntowych w gminach katastralnych : 
„Olszanka“ dnia 12. Lipce, 
„Przedmieście* 21. Lipca, 
„Parypsy* 29. Lipca 1875. " 
Każdy, kto ma interes prawny W 20% 


daniu stosusków posiadania może 8% zgło- 


sié i wszystko przytoczyć co dla w) Jaśbienia 
tosowne Uzną. 


lub ochrony swych praw za 8 
Niemirów 22. Czerwca 1875. 
(2312 2—3) Edykt. 
L. 3679. C. k Sąd powiatowy w Bia- 
łej zawiadamia niniejszem Jgnacego aa 
Franciszkę Bilko z życia 1 moa po jin 
niewiadomych, iż przeciw tymże Ą Pi k 
Krawczykowa 2. Sohlich pozew o odstąpien! 
sumy 252 zł. 15 kr. m. k. na a m 
spadkowej po Antonim Bielko w s A 
nym realności pod l. 24 d. 25 0, n At 
którego dla pozwanych kuratorem sa 
Wojcikiewicza z Białej ustanowiono i p 
rozprawy sumarycznej termin oana 
na dzień 15. Lipca 1875. o godzinie i 
przed południem. 
Biała, 20. Maja 1875. 
(2351 2—3) Edykte , 
L. 2358. © l Sąd powiatowy m.d. 
S. I. we Lwowle zawiadamia niniejszem 
Mikołaja i Maryannę Mihułów Z O 
miejsca pobytu nieznanych, że na dniu 40. 


w Nie- 
ocho- 


(2287 2- 3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 29823. (. k 

(twa rozda trzy stype? 

trzech zwykłych słuchaczy 


i arataa wego przy 
spodarstwa Dr Fiale fir Bodenkultur“ 


Ministerstwo rolni 
dya po 400 zł. dla 
na oddziele go- 
akademii uprawy 


iemi „k. k. F > 
R ha czas trwania siudyów w tym 
oddziele. 


iegający się ° te st, dendya mają 
Być O gwiadet txo Dp 
wyższego gimnazjum albo wyższej sz oly 
ewentualuie dowody Po 
zajęć, jakuteż świadectwo ubóstwa i moral 
ności, a jeżeli byli poprzednio ai > a- 
kademii leśniczej w Mariabrunn tskże i 
świadectwo odbytych tam nauk. l 
Podanie to należy wystosować do c. F. 
Miuisterstwa rolnictwa, 2 przesłać najdalej 
do 1. Września b. r. na ręce rektoratu e. 
k. akademii rolniczej we Wiedniu (Rektorat 
der k. k. Hochschule fiir Bodenkultur). 
Z. c. k. Namiestnictwa. 


Lwów dnia 20. Czerwca 1875. 


z 
- 


realuej, 


wieszczenie. 
(2204 2-5), Podne się do wiadomości że 
w 2. 24 Sierpnia 13. Wrześni 1875 za- 
duia 2. 2 i odbędzie się w 
wsze 0 go der 
tutejszym 840219 | j ayle pod 
ya realności gruntowej y Po x 
Nr, 1 położonej dłuż SE 
na rzecz galicyjskiego 7 
włościańskiego pod Wau“ g4 1 
edyktem z 29. listopac® 32 1874 ogło- 
Gazecie Lwowskiej Nr. 30, **» 
Bzonemi. ; 
Borynia, 15. Maja 1875 „mie. 
(2217 2 3) Obwieszcze towy W 
L 2288. C. k. Sąd POWN og, Lipca, 
czynie niniejszem ogłasza, ę ana 1875. 
daia 30. Sierpnia i dnia 30. Wa Ii 
odbędzie się na zaspokojenie prs m Tade- 
tii Rejusowej przeciw spadkobieswoż ct a. 
usza Niepsuja w kwocie 714 7" sprzedaż 
w. m pn. przymusowa publiczna d Nr. k. 
części gospodarstwa gruntowego pa a spad- 
4T rep. 55 w S!ocinie polołoneg? . wla- 
kobiercom é. p. Tadeusza NiepsuJ* 
snego. : 5 
Tyczyn dnia 16. Kwietnia 1875, 
(2269 2—3) Ogloszenie. |, 7,ły- 
L. 75. C. k. Sąd powiatowy że celem 
scąch niniejszem wiadomo czyni. je kata- 
założenia ksiąg gruntowych W se owe D4 
stralnej Kruhów dochodzenia a adj 
a 5. Lipca 1875 o godzinie > 
«udniem rozpoczęte zostaną. , ra- 
Na kórym każ, kto ma ID e 0- 
Wüy w zbadaniu stosunków posiadania zenia 
Bić się į wszystko cokolwiek do wy ię uzna: 
lub ochrony praw swoich za stosowne 
Przy toczyć może. 875 
Załośce dnia 18. Czerwca 1819. 
(2290 2.3) E T 
B= 7927, © k Sa OD N 
wekslowy ć obce wzywa posiada Z 
gubionego wekslu z daty Sambor niemi 
Lutego 1872 na 38 zł. 20 ct Wa słatuego 
Jącego, za trzy miesięcy od daty A o a 
przez Szymona Altmana tlko 
Przez Michała i Annę Kury kowskich dniach 
płaty przyjętego by takowy w 45, fao do 
od dnia niniejszego ogłoszenia rach a, 
Sądu ; ok zskutecznym UP) 
4du złożył inaczej po bezs rtyz0- 
Wie tego termiou weksel ten za &mMO s 
Wany Vznany zostanie. 
Sambo” 26. Maja 1875. 


sodowy jako 


u 
— 
w 


7 


Marca 1815 do 1. 2338 przeciw nim wyto- 
czył Feliks Urbański pozew z żądaniem, iż 
wykreślenie adnotacy! z mocy transakcyi 
między małżonkami Mikołajem Mihuł i żo- 
ną jego Maryanną Mihuł z dnia 12. Wrze 
gnia 1804 tej osnowy, 1Ż Mikołaj Mihut cały 
swój majątek żonie swej Maryannie Mihuł 
pod tym warunkiem zapisuje, jeżeli go żona 
przeżyje, a wzajem Maryauna Mihuł na wy- 
padek swej śmierci pierwej nastąpić mogą- 
cej, cały swój majątek napowrót Mikołajowi 
Mihuł oddaje wraz z klauzulą nieobciążania 
i niezbywania jak wedle Dom 5. pag. 157 
u 2 on. uskutecznionej ze stanu „biernego 
realaości pod l. k. 68 w Brzuchowicach ma 
być intabulowane, że pozew ten t. s. uchwałą 
z d. 5. Kwietnia 1875 1. 2338 do ustnego 
został zadekreto « any postąpowania do któ- 
rej wyznaczono termin na dzień 16. Lipca 
1875 o godzinie 10 rano i że dla powyż 
wym'eniony.h zapozwanych zarazem usta- 
nowiono kuratorem adw. kraj Dra. Prze- 
smyckiego z zastępstwóm adw. kraj. Dra. 
Józefa Smolki a pozew zapozwanym na rę- 
ce kuratora doręczono. 

Wzywa się więc zapozwanych, aby na 
terminie powyższym albo sami swą obronę 
wnieśli „lbo innego sobie pełnomocnika obrali 
lub też ustanowionemu kuratorowi Środki 
swej obrony przed terminem podali, m: czej 
niekorzystne z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisać by 
musieli. 

Lwów dnia 5. Kwietnia 1875. 


a 


Eponcursaustchreibuną. 


3 4899. Von Seite des É. E. Uderbau: 
Minifteriums tommen drei Stubienftipendien 
von je 400 fl. (Bierbunbert Gulben) für Drei 
ordentlihe Hörer vor der forftwirthihaftlihe 
Section der E f. Hodjchule für Bobdentultut 
in Wien für die Dauer der Studien in diefer 
Section zur Berleihung 


Bewerber um diefe Stipendien haben 
nebft bem Maturitäte-Beugni von einem Ober- 
gymnafunm oder elner Oberrealfchule, eventuell 
ben fonftigen Berwendungźrdlachwetfen, aud ein 
gittellofigfeliżs und Moralitäts - Zeugnig und 
jals fie früher Hörer an ber f. t. Forftafade- 
mie zu Mar:iabrunu waren, bie an berje[ben 
erworbenen Studien - Zeugnijje ihrem Gefuche 
beizujchliegen, welches an Das E E Mderbaue 
Minifterium zu ftylifiren und bei bem Netto- 
rate der f. f. Godjhule für Bodenfultur bie 
langftens 1. September 1. Z. einzubringen ift 


Bon der É. E Statthalterei 
Lemberg, ben 20. Quni 1875. 


(2292 2—3) Edykt. 

L. 5099 C. k. Sąd obwodowy w Tar 
nowie zawiadamia Katarzynę Pilzową z miej- 
sea pobztu niewiadomą, że dla niej w spra- 
wia rozdziału ceny kupna realności pod |. 
91 w Tarnowie położonej w sprawie fandu- 
Szu szpitalu Tarnowskiego przeciw spadko- 
biercom śp. Maryi Pilzowej w drodze pu- 
blicznej licytacyi sprzedanej, kurator w o- 
sobie adw. Dr. Pszerskiego ze substytucyą 
adw. Dr. Tokarza ustanosionym został, i 
że wszystkie uchwały dla niej w tej spra- 
wie przeznaczone, aż do jej zgłoszenia się 
Powyższemu kuratorowi doręczone będą. 

Tarnów duia 10. Czerwca 1875. 


(2281 2—3) Ogłoszenie konknrsu. 

L. 14.139. Celem nadania jednego 
stypendyut z fuudacyi J. O. księcia Leona 
Sapiehy o rocznych 490 zł. ogłasza się ni 
niejszem koukurs. 

. , Wsparcie to przeznaczone jest dla mło- 
dzień ów urodzonych w Galcyi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń 
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademi- 
ckie z postępem znakomitym, pragnęliby z 
początkiem roku szkolnego 1875/6 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych, w 
celu nabycia głębszego wykształcenia w 0- 
branym zawodzie. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy. 


ółrocznych równych ratach z góry i trwa 
prawidłowo przez rok jeden. 

Wolno wszakże rozdawcy, którym jest 
fundator J O. książe Leon Sapieha, pozo- 
stawić stypendystę w posiadaniu stypendyum 
;eszcze przez rok drugi. 

Stypendysta obowiązany będzie z koń- 
cem każdego półrocza szkoluego wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny, 
jġ bawiąc za granicą, oddaje się rzeczywi- 
ście naukom zawodu swego z zamiłowaniem 
i bardzo dobrym postępem. 

Chcący się ubiegać o stypendyum po- 
wyższe, winni wnieść podania swoje najpo- 
niej do 1. Sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego 1 załączyć metrykę 
chrztu, lub urodzenia, świadectwo majątko 
we i moralności, absolutoryum z odbytych 


nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu- 


dzież świadectwa szkolna szczególniej z 0- | 
statnich lat. 

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol- 
nym 1875. pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów. 

W podaniu ma być wyraźnie przyto- 
czone, w jakiej gałęzi nauk, i w którym z 
zakładów zagrauicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób na- 
bytą naukę w przyszłości chciałby spoży- 
tkować. 

Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ks. 


Krakowskiem. 
Lwów, 21 Czerwca 1875. 
(2218 2—3) E dyk t. 


Nr. 7367. C. k. Sąd krajowy ustana- 
wia w sporze Dawida Abeles przeciw J A. 
Griinfełd o 222 zł. 5 ct. pozwanemu J. A. 
Griinteldowi, który się niewiadomo gdzie z 
Krakowa wydalił kuratorem adwokata Blatt- 
eisa doręczając kuratorowi wyrok do liczby 
36.215 zapadły. 

O czem pozwanego przez edykta za- 
wiadamia. 

Kraków, 23. Kwietnia 1875, 
(2264 3—3) Edykt 

L. 3350 C. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie podaje do wiadomości, że na żąda- 
nie Natana Steina zarządzono rozpoczęcie | 
postępowania w celu uznania za zmarłego, | 
brata tegoż Sendera Steina, właściciela Lý ' 
realności l. 145 w Rzeszowie, od roku 1844 | 
w Rzeszowie vieobecnego, i że adwokat Dr. | 
Fechtdegen w Rzeszowie kuratorem nieobe- | 
cnego ustanowionym został. i 


Wzywa się zatem Sendera Steina, aże- 
by w przeciągu roku od dnia pierwszego 
umieszczenia edyktu w gazecie urzędowe; 
w tutejszym Sądzie się zgłosił, albo Sąd, 
lub kuratora o swem Życiu lub miejscu po- 
bytu zawiadomił, — w przeciwnym bowiem | 
rażie, na powtórne żądanie Natana Steina 
do uznania go za zmarłego się prz, stąpi. 

Rzeszów, 10. Czerwca 1875. 

(2210 3—3) Edykt 

Nr. 30.260. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Leopolda hr. Starzeńskiegy, że 
przeciw niemu c. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hypoteczny we Lwowie o zapłacenie 
pięciu rat pożyczkowych po 725 zł. w. a. i 
resztującego kapitału w sumie 19.797 zł. 68 
ct. w. a. dnia 1. Marca 1875. 1. 11.652 pro 
śbę o przymusową sprzedaż dóbr Lubcza i 
Jajkowce wmósł, i że ta prośba przed osta- 
tecznem załatwieniem uchwałą z dnia 6. 
Marca 1875. l. 11.652 c. k. uprzyw. austr. 
Bankowi narodowemu celem przysługującego 
mu prawa także i ze swej strony warunki 
licytacyjne wnieść, udzielona została. 


O tem uwiadamiamy z miejsca pobytu 
niewiadomego Leopolda hr. Starzeńskiego z 
tem, że na jego niebezpieczeństwo i koszta 
kuratora w osobie adwokata Dr. Balko z 
zastępstwem adwokata Dr. Horwatha usta- 
nowiliśmy. 


C. k. Sąd krajowy. 

Lwów dnia 5. Czerwca 1875. 
(2270 3—3) Edyk t. 

L. 1191. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
na wniesiony pod daiem 3. Kwietnia 1875. 
L 18090. pozew c.k uprż. galic. akc. Ban 
ku hipotecznego wa Lwowie przeciw p. 
Włodzimierzowi Bobrownickiemu uchwała 
t. s. z 9. Kwietnia 1875. 1. 18090 wydany 
został nakaz zapłaty: 

a) ilości 942 złr. 50 ct. jako 10tej 
dnia 14. maja 1874 zapadłej raty pożyczki 
26000 zir. wraz z 60% odsetkami zwłoki 
od dnia 15. maja 1874 do dnia zapłaty tej 
raty liczyć się mającemi i prowizyą pół cd 
sta w kwocie 4 zł. 71 cnt. 

b) ilości 942 zł. 50 cnt. w. a. jako 
łltej dnia 14. Listopada 1874 zapadłej raty 


„tej pożyczki wraz z 60/0 odsetkami zwłoki 


od dnia zapłaty tej raty liczyć się mające- 


¿mi i prowizyą pół od sta, kwotę 4 zł. 71 
; l ct. w. a. wynoszącą, tudzież 
Stypendyum wypłacone będzie w 2ch | 


c) reszty kapitału pożyczkowego w su- 


(mie 25554 zł, 47 ct. wraz zodsetkami 70/0 


od dnia 15. maja 1875, do dnia zapłaty 
tej sumy liczyć się mającemi, nakoniec 

d) kosztów sądowych w kwocie 16 zł, 
$2 ct. w. a. przyznanych, a na prośbę te- 
goż Banku z 3. Kwietnia 1875. L. 18145, 
uchwałą z 16 Kwietnia 1875. L. 18145 
polecono c. k. Tabuli krajowej, by przy po- 
życzce 26.000 zł w. a. w stanie biernym 
dóbr Staromieście z przyl D. 321. p. 157 n, 
59 on., p. 173 n. 47 on. i p. 167 n. 9 on. 
na rzecz c. k. uprz. galic. akc. Banku hi- 
potecznego iutabulowanej zanotowała, że 
tenże Bank wniósł prośbę o wydanie prze- 
ciw p. Włodzimierzowi Bobrownickiemu na- 
kazu zapłaty rat pożyczkowych 942 zł. 50 
ct. 1 942 zł. 50 ct. w. a. oraz reszty kapi- 
tału pożyczkowega 25554 zł. 47 ct. w. a. 
z pn. 


Ponieważ miejsce pobytn pozwanego 
Włodzimierza Bohrowniekiego jest nie- 
wiadomem, a zatem c. k. Sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt i szkodę tu- 
tejszego adwokata Dra. Kuczkiewicza z za- 
stępstwem p adw. Dra. Schrenzla kurato- 
rem manował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc cdyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inuego 
zastępcy wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony Środków użył, gdyż 
wynikające <- zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Z c.k Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 11 czerwca 1875. 


(2262 3—3) Edykt. 

L. 6958. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że na zaspokojenie drugiej 
raty 362 zł 50 ct. z pn. 19. Grudnia 1872, 
trzeciej raty 362 zł. 50 ct. z pn, 19. Czer- 
wca 1873, czwartej raty 362 zł. 50 ct. a. w. 
z pu. 19. Grudnia 1813 zapadłej i resztu- 
jącego kapitału 9930 zł. 37 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 29. Lipca i 26 Sier- 
pula 1875, każdego razu o 10 godzinie rą- 
no w tusądowym gmachu publiczna sprze- 
daż dóbr Wielopole w powiecie Sanockim, 
Henryka SŚchwenznera własnych na rzecz 
Galicyjskiego akcyjnego Banku hipoteczne- 
go we Lwowie. 

Na dwu pierwszy'h terminach dobra 
tə niżej ceny wywołania sprzedane nie bę- 
dą. 


Cevę wywołania ustanawia się na 
24210 złt w. a. 

Wadyum 2421 złt. w. a. 

Dalsze waruaki i wyciąg  tabularny 


przejrzeć możua w registraturze sądowej. 
O tem zawiadamia się iuteresentów 


(zuaaych z miejsca pobytu do rąk własnych, 


zaś tych wierzycieli którzyby po dniu wy- 
dania wyciągu hypotecznego tj. po duiu 1. 
Kwietnia 1875 z preteusyami swemi do ta- 
buli krajowej weszli lub  którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca z jakichkol- 
wiek przyczyn w czas albo wcale nie dorę 
cung nie została — przez Luratora w 0so- 
bie Dra. Łażeckiego z zastępstwem adwo: 
kata Dr. Meudrochowicza dla nich ustano - 
wionego i przez edyktą. 


Przemyśl, 19. Maja 1875, 


(2222 3-3) Obwieszczenie. 

L. 1286. C. k. Sąd powiatowy w Roz- 
wadowie oznajmia, ża celem wydobycia na- 
leżytości Mojżesza Ledera w ilośsi 135 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym e. k. Sądzie 
powiatowym w drodze licytecyi publiczna 
przymusowa sprzedaż ruchomości i realności 
Onufrego Dzierzka ostatniej psd Nr. k. tL 
w Kotowej woli położonej, ciała tabularnego 
n'estanowiącej, i w tym celu wyzuacza się 
trzy termina, mianowicie na dzień 20. Lip- 
ca, 24 Sierpnia i 28. Września 1875 każdą 
rażą na godzinę 10 rano z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że ruchomości przy pierw- 
szym terminie, realność zaś przy dwóch 
pierwszych terminach tylko wyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową, zaś przy drugim 
terminie ruchomości a przy treecim termi- 
nie realność także za jakąkolwiek cenę sprze- 
dane zostaną. 

Cena szacunkowa realności wynosi 
1585 zł., z której 10 procent chęć kupienia 
mający w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych jako z:kłąd przed rozpoczęciem 
lieytacyi na ręce do tego aktu wydełegowa- 
nej komisyi złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyjaych wolno 
przejrzeć w regitsraturze tutejszej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów dnia 7. Maja 1875. 
(2206 3—3) Edykt. 

L. 2472. C. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia z teraźniejszego miejsca pobytu nia- 
wiadomego Marcina Wasila z Przędzela, że 
przeciw niemu wniósł Berek Korn także z 
Przędzela pod dniem 29. Kwietma 1875, za 
l. 1871 cyw. tu w Sądzie skargę o zaspo - 
kojenie w posiadania kawałka pola pod 1. 
k. 123 w Przędzelu. 

Ponieważ teraźniejsze miejsce pobytu 
zapozwanego nie jest viadome; przeto usta- 
nawia się mu Franciszka Wasila z Przę- 
dzela kuratorem na koszt i niebezpieczeń- 
stwo jego, z | tórym przeprowadzi się roz- 
prawą w postępowaniu prowizoryalnem, do 
której odraczą się termin na 3. Września 
1875 gudziuę 8. rano. 

Wzywa się przeto zapozwanego, ażeby 
ną takowym pojawił się osobiście, lub udzie- 
hł kuratorowi środków dowodowych, lub też 
obrał sobie innego zastępcę i oznajmił go 
tutejszemu Sądowi, i wogóle użył wszelkich 
środków prawnych ku swojej obronie, ina- 
czej złe skutki przypisze sam sobie. 

Nisko, 4. Czerwca 1875. 


(2478 3—3) Bdyk i. : Gdy miejsce pobytu Tomasza i Kata- 
L 3440. C. k. Sąd powiatowy * Brze- rzyny Klimkowiczów i ich sukcesorów, tu- 
żanach wzywa uiewiadomych z imienia i dzież imiona i nazwiska tychże nia są wia- 
miejsca pobytu spadkobierców po Ś. p. An- dome, przeto ustanowiono dla nich ra ich 
nie Dolińskiej w Brzeżanach 12. Lutego : niebezpieczeństwo i koszt kuratora w osobie 
1875 bez cGs'atniej woli rozporządzenia į adwokata p. Dr. Olszewskiego z podstawie- 
zmarłej ustanawiając takowym kuratora w ; niem adwokata p. Dr. Jarosza, którym prze- | 
osobie Dr. Finkelsteina w Brzeżanach, iżby , znaczono by obronę w 90 dniach pod tyge- 
w przeciągu jednego roku zgłosili się do | rem $. 3. p. c. wnieśli. 
spadku i prawa swe wykazali, gdyż w prze: Z tym kuratorem zatem sprawa prze- 
ciwnym razie spadek tylko z tymi, którzy į prowadzoną będzie,  — 
się oświadczą pertraktowany i w miarę ich O tem zawiadamia się Tomasza i Ka- 
praw przyznany zostanie. í | tarzynę Klimkowiczów resp. nieznanych z 
Brzeżany dnia 31. Maja 1875. imienia i miejsca pobytu sukcesorów tychże, 
a Tr kk MNA a 
F 4 Y t z A s i a a . aR 5 os ŻE 
| b 3422. a = Bono iE bronienia ich praw i otem Sądowi donieśli, 
nisławowie uwiadamia K M Ratnera że |lub wcześnie ustanowionemu kuratorowi po- 
mego z miejsca pobytu Kopla Ratnera, * |trzebnych informacyi i dowodów udzielili i 
w skutek skargi Eliasza Ritzera wydano | "cp Ra. ? n 
; - p _| w ogólności, przedsięwzięli środki ku obro- 
dniu 23. Grudnia 1874. 1. 15.711 pr.e-; . » O LM i se) 
h 3 - s4z-7a, | nie potrzebne inaczej złe następstwa sami 
ciw Koplowi Ratnerowi nakaz do uiszcze AM aiw 
nia kwoty 142 zł. 14 ct. z wekslu w Stani- 3 jw 
; ; ia 1872 t Z c. k. Sądu cbwodowego. 
sławowie na dniu 9. Grudnia ! wysta- Nose: 39. Maia 1875 
: i sa: dia y Sącz 29. Maja 5. 
wionego, i że ten nakaz ustanowioneimu MME a ki 
Kopla Ratnera kuratorowi adw. Dr. Bardn- K —3) Ed y je 
BE. doręczono L. 28908. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
A A dia Si Masea 1575 wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
Stanisławów dnia 3l. i : iż c. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hypote- 
(2340 8—3) Obwieszczenie. czny prośbę o wydanie nakazu zapłaty sum 
( L. 291. Adwokat Jerzy Kukucz prze- |1812 zł, 50 ct, 1812 zł.50 ct, 1812 zł.50 
nosi się z dniem 15. Września 1875. do| et, 1812 zł. 50 ct. i 49.285 zł. 11 ct. prze- 
Cieszyna na Sziąsku. A ciw Konstantemu Werszowitz Rejowi i Maryi 
Z Wydziału Izby adwokatów. ja o w skutek czego nakaz zapłaty na 
Lwów dnia 5. Czerwca 1875. dniu 6. Marca 1875. do l. 8454 wydany, a 
(2219 3—3) Obwieszczenie. ks z dnia 8. Maja 1875. 1. 16.671 u 
L. 968. zupełniony został. 


Na skutek odezwy c. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu iako Sądu wyro- Ponieważ miejsce pobytu Maryi hr. 
Rejowej nie jest wiadome, a zatem ©. k 


kującego z 3. Marca 1875. 1. 2059 odbędzie 
się w tutejszym Sądzie na dniu 28. Lipca, ; Sąd krajowy do zastępowania tutejszego 
17. i 81. Sierpnia 1875. każdą razą o go- l adw. Dr. Brzezińskiego z substytucyą adw. 
dzinie 11, przed południem przymusowa pu | Dr. Starzewskiego kuratorem misnowsł, z 
bliczna sprzedaż jednej połowy z gospodar- į którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
stwa wiejskiego pod Nr. C. 9/27 a sub rep. | wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
art. 1t w Neterpińcach położonego do masy | będzie. 
pośmiertnej Michała Kołtuna „należącej, ną Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zaspokojenie wierzytelności w kwocie 130 zł. | zapożwaną, aby w należytym czasie osobiście 
a. w. z pn. Józefowi Diamand przyznanej. |stacęła, lub potrzebne tytuły prawne usta- 
Cena szacunkowa sprzedać się mającej | nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za 
połowej realności wynusi 368 zł. 50 ct. ajstępcę wybrała i Sądowi oznejmiła, słowem 
reszta kondycyi licytacyi tudzież akt zasta | stosownych do obrony środków użyła, gdyż 


wniczego opisania tej realności, ciało tabu- | wyuikające z zaniedbania skutki sama sobie 
larne dotychczas nie stanowiące i akt de- | przypisać będzie musiała. 
taksacyi mogą być przejrzane w tusądowej | Lwów» dnia 12. Czerwca 1875. 
rogistraturze. 
C. k. Sąd powiatowy j 

Załoźce 25, Marca 1875. | 
(2277 3—3) ©bwieszczenie. | 

L. 3226. C. k. Sąd powiatowy w BEEE 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem , M as 
zaspokojenia sumy 120 7ł. a. w. z pn od. x 
Ignacego i Wiktoryi Kauiów, Mojżeszowi  % (r L 
Singerowi należącej się odbędzie się w! s A 
dniach 29. Lipca, 26. Sierpnia i 2. Wrze-; 
śnia 1875. każdą razą © godzinie 10. przed jĘ 
południem w gmachu sądowym publiczna jĘ 


Doniesienia prywatne. 


(in WW ien, I. Maximilianstrasse 3. tę 
Annoncen-Expedition. 


Officielle Vertreter 
w Balinie ogółem 13 morgów 1268 kw. | fa sämmtlicher Zeitungen R 
sążni objętości mającego dłużniczce | $ ; s 
mię Kaniosej w spadku po Ma CE a i und des o andegr dE 
teuszu Sygnale należących się, Jo E N ic 

1/7 niepodzielnej części gospodarstwa ! SAMM sę: 
pod Nr. d. 5 rep. 120 w Balinie skła- } ———— 


dającego się z chałupy, stodoły i grun- ) 7 
tu morgów 6 sążni60 dłużnikowi Igna. ! Nakładem wydawnictwa 
„Gazety Lwowskiej 


cemu Kani w spadku po Jakóbie Kani | 
WEF" opuściła prasę dzieło "HP 


należący się. 
(lej i wosk ziemny | 


Cenę wywołania stanowi wartość | 
w Galicyi 


szacunkowa nieruchomości ad a,111 zł. 38 | 
ct. ad b) 35 zł. 71 ct. a. w. | 

przez Edwarda Windakiewicza € 
e. k, radcę górniczego 


Wadyum wynosi ad a) JI zł ad b), 
i jest do nabycia w Administracyi 


| 
i 


b) 


4 zł. w. a. r A | 
Na obydwu terminach posiadłości te | 
po niżej ceny kupna nie będą sprzedane. 
Resztę warunków  licytacyjnych oraz | 
akta zastawniczego opisania 1 oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Chrzanów dnia 29. Maja 1874, 
| 


(2295 3—3) Edykt. Gazety Lwowskiej“ 
L. 1797. C. k. Sąd powiatowy ogłasza z? y J 
niniejszem, że Jan Pindel z Choczni w ślad po cenie 2 ef. ©. a. 


Uchwały c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 22. maja 1875 l. 11088 w moc §. 
278 u. c. za niedołężnego na umyśle uzna- 
ny i dla niego kurator sądowy w osobie 
ustanowiony 


1555 


ZY: 22ĘZ 


7 


Tomasza Kolber z Choczni 
został. 
Wadowice dnia 6. Czerwca 1875. 
(2291 3-3)  Edykt. LE 
L. 3006. C. k. Sąd obwodowy w No- A 
wym Sączu ogłasza, iż Dr. Leon Berson |$ 


Rotter & Comp., 
adwokat i Mojżesz Dawid Fisch szpekulant 


A 8 Mats Annoncen-Expedition fir alle Blatter der Welt, $ 
w Nowym Sączu, wnieśli dnia 26, Maja (if „ „an. IRA. MAE « EE 
1875. 1 3006 skargę przeciw nieznanym zl% General Agentur der Grazer „Tagespost | 
> 1 i Kat ra Wien, Stadt, Riemergasse 13. S 
miejsca pobytu Tomaszowi i Katarzynie | f a TO. : A 
. . - T | iejefben befördern Anfilubigungen in alle FAB 
Klimkowiczom „resp, nieznanym Z MIEJSCA | El pefiependben Journale der Welt zu den Gilligften F 
pobytu i imienia sukcesorom tychże, tudzież Bedingungen, berjenben £ofteutoran(dlage, itbernch= $e j 
masom spadkowym leżącym Tomasza i Ka- men Offerte und beforgen beren Weiterbeförderung ER 
tarzyny Klimkowiczów o przyznanie własno- | * Ek BEDA Ą 1617 
ści realności Nr. 168 w Nowym Sączu z pn eng 5 a 
i wpisanie Dr. Leona Bersona za właściciela 


tejże. 


AVIS 


i] $ 
Jedermann, der in die tage fomnit, irgend cttua8 in ei- [AR 
nem Blatte anzutitndigen, wende ftej vertrauensvoll an (A+; 


KKKKUNKKUNNNKKNKNKNNKKKKANKAKRKNKKKANKAKKI | 


scs skoczek ss sez eee sez 
Galicyjski Bank kredytowy. 


we Łwowie w Kasie Banku; 
w Wiedniu w Banku Anglo - Austryackim, 


Lwów, 80. Czerwca 1875. 
Wyrekcya. 


2385 


L. 4685. 
e A R AH 


Zaprowadzoną z dniem 15. Lipca r. b. 
modyfikacyą taryfy dla przewozu owiec, 
tryków i baranów na naszej kolei, powziąć 
można z umieszczonych po naszych dwor- 
cach ogłoszeń plakatowych. 


Lwów dnia 80. Czerwca 1875 r. 
Dyrekcya ruchu. 


Ou EŃ PZ 
C. k. uprz. a e l kolej galic. 
Karola Zous iea, Ludwika 
L. 3602 (2866 2—2) 


Obwieszczenie. 


"ANARAWYJYVUWYWNAG NH 


Od dnia 1. Lipca do ostatniego Sierpnia r. b. 
wprowadzoną będzie taryfa tranzytowa z Krakowa 
do związkowych stacyj niemieckich dla przewozu 
takiego zboża, ziarn strączkowych i wyrobów meł- 
tych, które w ilościach 200 cetn. cłowych do je- 
dnego listu frachtowego w stacyach kolei żelaznej 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, tak austr. jak ru- 
muńskiej linii lub też kolei Karola Ludwika dla 
reakspedycyi oddane, odesłane będą naprzód do 
Krakowa, a ztąd w bezpośrednim ruchu do stacyj 
niemieckich, w ge wyjątkowej, dodatku i za- 
łączniku z dnia 15. Marca 1. Kwietnia i 10 Maja 
r. b. oznaczonych. 

, Równocześnie wchodzi w życie tabela wykazu- 
jąca przypadające należytości podług taryfy zwią- 
zkowej do Krakowa. 

Taryfa i tabela z których bliższe szczegóły 
powziąć można są do nabycia w naszych ekono- 
matach w Wiedniu i we Lwowie, jak również w 
naszych stacyach związkowych. 

Lwów w (zerwcu 1875. 


Dyrekcya ruchu. 


RxKKKKKNKNIK KIK KIE RIKKI 


| 
od akcyj Galicyjskiego Banku kredyto- 
wego ściągnięty zostanie 
uao ER. fi MM. ww. zna | 
jako super -dywidenda za rok 1874, 


| 


KNNARKNNKARARRRNKKRKRRKKRKNKKNKRKNA 


RRKAKRRKKRKKKKKKKAKKKKNKKAARKUKKARNMNKKKUM 


x 


Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 


